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Budowa rurociągu 
Pilica ~Łódź 

Coraz więcej wod11 potueb ujq rozbudowu;q,cv 1!ę ·prze­
my si I rosnq,cv z każdvm r .o klem osiedta mieszkaniowi!. 
Budowa rurociągu Pi!ica-- Łódl zaopatrzv wielki prze­
m11s! i mieszkańców drugie go co do wielkości miasta 
Polskt ~ dostatecznq i!o3c! wod11, której brak dotkli-

wie Łód;f odczuwa. 

GŁOS 
ORGAN KW I Kt. POLSKJEJ ZJEDNOCZONO PARTII ROBOTNICZEJ 

Nii IOJ (3145} ROK X lODł, PIĄTEK, 'D SIERPNIA lftł llOKU CENA IS Oli 

wielhiej 
• 
ba~alll 

sierpniowy plan dostaw zboża 
• Chłopi łowiccy - brońcie honoru swego powiaiur 

• Kutnowskie na ostatnim miejscu 

Walka o wyższy poziom 
nauczania i wychowania młodzieży 

W wiel~ powiatach poważnie wzrosły w ostatnicłi 
dniach dostawy zboża do magazynów GS. Dzięki 
zwiększonej aktywności: politycznej org~nizacji par• 
tyjnych i rad narodowy~h chłopi . pr!lcujący ~ow~a„ 
tów: łaskiego, piotrkowskiego, łow1ck1ego, sk1er01e• 
wickiego, łódzkiego, brzezińskiego, ra~skiego i te~e· 
nu Wielkiej Łodzi. przekroczyli do dnia 25 bm. nue• 
sięczny plan dostaw zbożR. Walka · o. coraz leps~e 
wyniki toczy się we wszystkich powiatach .. Wyraz-. 
nie obrazuje to poniższa tabelka (dane do 25 bm, 
włącznie). 

Plon Miejsce Powici 

.-to wkład nauczycieli 1 
z 
3 
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Łask 
Piotrków 
Łowicz 
Łódź pow. 
Wielka Łód:I 
Skierniewice 
Brzeziny ' 
Rawa 
Radomsko 
Wieluń 
Sieradz 
Łęczyca 

Kutno 

Plon 
roczny 

62,6 proc, 
58,8 
57,6 

„ 
„ 

56,1 
56,41 
55,2 
53,9 
52,Z 
49,3 
48,3 . " 
47,5 
45,4 
44,6 

„ 
„ 

111 i esięc1n'f 

lZl,l proc. 
113,3 „ 
112,5 „ 
107,Z „ 
105,1 
102,8 " 

realizację uchwał li Zjazdu PZPR 
6 
1 
8 
9 

10 
11 
12 
13 

" „ 

„ 
" 

102,4 H 

100,2 
89,2 " 
90 ,5 " 
98,B „ 
86,0 " 

,Plenarne obrady konferencji sierpniowych 51,ł :Razem: 

83,7 " „ 
„ 97,'7 „ 

Wczoraj, .w ' dzielnicach naszego miasta, rozpoczęły się doroczne, sierpniowe 
konferencje nauczycielskie. Zgrupowały one nauczycieli szkół podstawowych I 
średnich, wychowawców Państwowych Domów Dziecka oraz PHedszkolL 

O godzinie 9 rano rozpoczęli 
obrady nauczyciele dzielnicy __ ..._ ____ .....,: ___________ ..._ _________________ ~ Sródmleścic. Sala teatralna 

Lud Warszawy · złożył · bold 
poległym w powstaniu ,,.warszawskim 

członkom sztabu Al 
WAB.SZA W A, ~8. 8. 

26 sierpnia 1944 roku w trairicznych dniach powstania war11zawskie10 zginęli na Sta­
rym Mleś:le w walce ~ hitlerowskim naJeźdtclł członkowie warszawskiego sztabu Armil 
Ludowej: płk Bolesław Kowalski „Byszard"; pik Stanisław Nowicki „Feliks", ppłk Sta• 
nlslaw Kurland „Korab", mjr Edward Lanota. „Edward", mjr Anastazy Matywleckl 
,,Nastek". 

Młodzieżowego Domu Kultury 
zaledwie mogla. pomieścić licz­
nie zgromadzonych uczestnl -
ków konferencji. W prezydium 
konferencji zasiedli między in­
nymi: pełnomocnik Komitetu 
Centralnego PZPR do spraw 
oświaty, poseł na Sejm, tow. 
Kuroczko, kierownik Wydziału 
Oświaty Komitetu Łódzkiego 
PZPR, tow. Chrząszcz, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, tow. Ge­
raga, aekreta.rz Komitetu 
Dzielnloowego PZPR Sródmie­
icie, tow. Kanvowskl, zastęp­
ca przewodniczącego Zarządu 
Łódzkiego Zll'IP, tow. Wachow-

\ 
ski I rektor Uniwersytetu 
Lódzkiego, ob. Szczepański, w 10-tą rocznicę bohater~ zawodowych, Zw. Bojownl~ 

gkiej śmierci członków sztabu ków o Wolność i Demokrację ----------'-"'·-----------------, 
AL społeczeństwo stolicy ucz- i ZMP. 

Odznaczenie przodujących nauczycieli cito pamięć poległych bojow- Przemówienie wygłosił se-
ll.i~ów. kretarz Komitetu Warszaw-

a murze odbudowanego skiego PZPR - Stanisław 
C:l mu nr 16 przy ul. Freta, Pawlak. 
pod gruzami któreeo ponieśli 
t.mierć dowódcy , warszaw­
"' :eh oddziałów AL, odslonię-
1 tablicę pamiątkową. 

Na' uroczystość przybyli 
pązedstawiciele KW PZPR, 
,Wojska Polskiego, związków 

Grupa 
labourzystowskich 
~a lamenfarzystów 
~dwiedzi 

olskę 
WARSZAWA, 28. 8. 

Grupa Jaboyzystowskich 
~arlamentarzystów składają· 

ca się z członków Izby Lor· 
dów I Izby Gmin w Wielkiej 
Brytanii wYrazila życzenie od­
't<ledzenia Polski celem bezpo­
ii:,ednif go 2apoz.nal;!.ia się z roz · 
'Wo\em życia gospodarczego i 
ku\\\a: lnego w Pol~e, a spe­
c,jaln\ na Ziemiach Zachod­
Jlich. 

W z..,_iązku z tym ambap­
~or J. k. Wende w imieniu 
l:tmiitetu '\'lspółpracy Kultu­
ralliej z Zagranicą wysłał za­
pro~nie do c~łonków tej 
grupy na dwutygOO.niowy po­
byt w olsce we wneśniu br. 

Przy dźwiękach werbli uro­
czystego odsłonięcia tablicy 
dokonał stary dzialacz robot­
niczy, b. członek SDKPiL, KPP 
i PPR - Franciszek Łęczycki, 

• * • 
Na Krakowskim Przedmie­

ściu, u stóp pamiątkowej_ plyty 
ku c:zci członków warszaw­
ski~go sztabu AL, społeczeń­
stwo stolicy złożyło w dniu 26 
bm. liczne wieńce i naręcza 

kwiatów. ' 
Wieńce złożyli ·przedstawi­

ciele PZPR, Wojska · Polskie­
go, Stołecznej Rady Narodo­
wej, ZBoWiD, warszawskich 
zakładów pracy oraz miesz-

1 . • I kańcy miasta, 

W dniu wczorajsz11m nnuczy ciele zgromadzeni na konfe­
rencji w sali Mlodzleżowego Domu Kultury przeżyli wzru­
szajqcą uroczystość odznaczenia złotymi, srebrnymi i brqzo­
wymi krzyżami zasługi najlepszych., na.jba-rdziej ofiarnych. 
pracowników szkoły. 

Debata we francuskim 
Zgromadzeni u Narodowym 

PARYŻ, 26. 8. 

W CZ'Warlek rozpoczęła się w Zrromadzeniu Narodowy"' 
debata nad polityką rządu w TuniSi-e i Maroku. W piątek 
odbędzie się jednodniowa debata poświ~na sprawie po­
si.adłości franC'llskich w Indiach, co do których toczą się 
obecnie rokowania z rządem hinduskim. 

Jak podkreśla Agencja Reutera, zwolennicy „armii euro­
pejskiej" mogą wykorzystać debatę dla utrudnienia sytuacji 
Mendes - France. Agencja nie przypuszcza, by debata mo­
gla być polączona z jakimś większym niebezpieczeńs.twem 
dla rządu, stwierdzając, że gdyby premier zmuszony był 
nawet postawić w związku z manewrami jego przeciwni­
ków wniosek o votum zaufania, to glosowanie nad tym 
wnioskiem odbyłoby się dopiero po debacie nad układem 
o ,,armii europejskiej". 

• Zlotyrril krzyżami zasługi 
odznaczone zostały: Irena Sol­
ska, Mieczysława N ikolajczur,, 
Irena Sulejanka, Alina Musia­
łowicz, Micha.lina Słoniowska, 

Srebrne krzyże zaslugi o­
trzymali: Zofia Zagórska, Ja­
nina Auszperger, Łucja Koro­
za, Łucja Jaruga, Zofia Ka­
raskowa, Barbara Fiszer, Kon· 
rad Marciniak i Aleksandra 
Wojciech.owska, brązowe ~ 
Helena Kurkowska, Józefa 
Łukaszewska, Piotr Rakowski, 
Ir~na Zabicka i Maria Dąb­
rowska. 

Uroczystego aktu dekoracji 
odznaczonych nauczycieli do· 
konal przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi, tow. Bolesław Geraga. 
NA ZDJĘCIU: odznaczone 

I 
nauczycielki (.•iedzą od prawej) 
- Janina Auszperger, Barbara 
Fiszer, Michalina sioniowska, 
Łucja Jaruga, Irena Zabicka. 

WARSZAWA 

.NA ZDJĘCIU: ogóll'V widok osiedla mieukanlowego nu Kole, 

} 

Po krótkim, serdecznym prze­
mówieni u sekretarza Komitetu , 
Dzielnicowego PZPR Sródmie­
ście, tow. Karwowskiego, wy­
głosił referat kier. Oddziału 
Oświaty DRN Łódź - Sródmie­
ście, tow. Malecki. Referent o­
mówił całoroczny dorobel;: 
szkól tej dzielnicy, wskazał na 
braki i niedociągnięcia, na­
kreślił zadania stojące przed 
nauczycielstwem w bieżącym 
roku szkolnym. 

Dzielnica Łódź - Sródmieś­
cie ma w dziedzinie szkolnic­
twa znaczne osiągnięcia. Dzię­
ki trosce wladz państwowych 
uzyskano dobre wyniki w wal­
ce o powszechność nauczania, 
o dobrą frekwencję młodzieży 
na zajęciach szkolnych, w wal­
ce z odsiewem. Poważnie także 
dzięki szkoleniu i doszkalamu 
wzrosły kwalifikacje zawodnwe 
nauczycieli. 

Obok tych niewątpliwych o­
siągnięć byly jednak jeszcze i 
braki. Szkoly tylko częściowo 
spe!ni!y zadanie kształtowania 
w młodzieży podstaw naukowe­
g;:i poglądu pa świat i wycho­
wania w duchu moralności śo­
cjalistycznej. Spówodc,wane to 
by!o m. in. brakiem ściślejszej 
wspólpracy szkoły z ksmiteta­
mi rodzicielskimi, często bra­
kiem rytmiczności w pracy, 
niekiedy niestarannym przy­
gotowywaniem się nauczycie­
la do lekcji i spłycaniem oma­
wianych z.agadnień. Sporo by­
ło także braków w pracy wy­
chowa.wczej. 

Zadania, stojące przed nau­
czycielstwem w bieżącym roku 
szkolnym - to podn~csienic 
na wyższy poziom pracy 
dydaktyczno - wychowawczej 
przez upowszechnianie do­
świadczeń na"Uczycieli pnodu­
jących, konsekwentne stawia­
nie młodzieży realnych wyma-­
gań w zakresie opanowania 
materiału i likwidacja libe­
ralizmu w ocenianiu ucznla, 
szersze korzystanie z osiągnięć 
I doświadczeń pedagogiki ra-­
dzieckiej, nawiązanie ścisłych 
kontaktów z rodzicami, s2er­
sze wciągnięcie organlzacjl 
Z1'1IP-owskiej i harcerskiej do 
współpracy w wychowaniu 
młodzieży. 

Wiele mówiono o tych spra­
wach w dyskusji, podkreślając 
także konieczność ściślejszej 
współpracy ze szkolnictwem 
podstawowym, średnim i wyt­
szym. Współpraca taka ułatwi­
łaby realizację postulatów w 
dziedzinie wysokiego poziomu 
nauczania. 

W dniu dzisiejszym nauczy­
ciele zgruoowani w sekcjach 
przedmiotowych w dalszym 
ciągu radzić będą nad wyko­
rzystaniem wszystkich możli­
wości podniesienia poziomu 
nauczania i wychowania mlo­
dzieży. 

Szyperko 

-------~ 

NA ZDJĘCIU: prezydium i uczestntcv konferencji sierp­
niowej na.u&i:ycieti dziel nicy Łódź-Sródmieście. 

Coraz bardziej zwiększ1' 
tempo dostaw powiat laski~ 
który wys.oko przekracza dzien„ 
ne plany skupu. Natomiast pe„ 
wne zahamowanie w dosta„ 
wach nastąpiło w pow. łowie„ 
kim, który 25 bm. nie wykonał 
dziennego planu dostaw. Bar„ 
dzo słabo wypadł tego dnia · 
powiat P;utnowski (66 proc. pla-. 
nu dziennego), w rezultacie 
czego przesuną! się on na o„ 
statnie miejsce w wojewódz• 
twie. 

Pewna, aczkolwiek minimal-'. 
na jeszcze, poprawa nastąpiła 
w powiecie łęczyckim. 

Organizacje partyjne I rady­
narodowe we wszystkich po• 
wiatach powinny mobilizować 
chłopów do jak najszybszego 
wywiązania się z obowiąz.., 
ków wobec państwa. Leży to 
w ich własnym interesie, gdyż 
po przekroczeniu przez dany 
powiat 90 proc. rocznego pia"' 
nu dostaw, chlopi, którzy w 
pel11i wywiążą się ze swego 
obowiązku, korzystać będą ze 
zwolnienia od miarek i od1 

sypów, 
KUŁACY 

BĘDĄ ODPOWIADAC 
ZA SWE l\IACHINACJE 
Za złośliwe uchylanie się od 

o)lowiązkowych dostaw zboża 
aresztowani zostali kułacy A1 
polinary Jaskulski, właściciel 
18,16 ha z Augustopola, gm, 
Dąbrowice, w pow. kutnow-4 Woj&wódzka konferencja nauczycieli 

technikow rolniczych w Widzewie 
W dniach 25 f 26 bm. w nowowybudowanym gmachu Te­

chnikum Mechaniki Rolnej w Widzewie odbyła się woje­
wódzka konferencja dyrektorów, nauczycieli, wychowawców 

# I kierowników gospodarstw szkól rolniczych, 
Otwarcia konferencji doko­

nał Czeslaw Pabisiak - za­
stępca. przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi, Tow. Pa­
bisiak wygłosił r.efera t, mó­
wiący o zadaniach rolnictwa 
w myśl wskazań IX Plenum 
KC PZPR i II Zia,du partii. 

dowej. Uwidocznił on rów­
nież i słabe strony w pracy 
tych szkół, wynikające z nie­
pełnego zrozumienia roli i za­
dań nauczyciela szkoły rolni­
czej. 

: skim i Jan Dobrowolski z gr~ 
mady Nowe, gm. Krośniewice„ 
pow. Kutno. Perfidni kułacy, 
nie tylko nie dóstawiają zboża 
państwu (Jaskulski winien jest 
4.312 kg, a Dobrowolski 6.149 
kg zboża), ale usiłują szkodzić . 
jeszcze w Inny sposób. Jasku]„ 
ski, na przykład, przywiózł de> 
punktu ·skupu w Dąbrowicach 
250 kg zawolczonej pszenicy, 
a Dobrowolski miast odstawić 
państwu zboże, sprzeda! je na 
wolnym rynku J sial wrogi11 

Referat o doskonaleniu me­
tod nauczania i wychowania w 
oparciu ·o analizę dotychcza­
sowej pracy techników rolni­
czych wyglosił Jan Nerkow­
ski - kierownik · Zarzqdu 
Szkolnictwa Rolniczego, Refe:. 
rent wsk.azał na poważne o­
siągnięcia szkól rolniczych w 
naszym województwie w o­
kresie 10-lecia Polski Lu-

Nauczycielom wyróżniają­
cym się w pracy d'ydaktyczno­
wychowawczej i w pracy spo­
łecznej wręczono w pierw­
szym dniu obrad konferencji 
nagrody pien iężne . Zespołową 
nagrodę w kwocie 2.000 z! o­
trzymala Zakładowa Organi­
zacja Związkowa w Techni­
kum Rolniczym w Sędziejowi­
cach. Indywidualną nagrodi: 
pieniężną otrzym<il Tomasz 
Grzelczyk, dyrektor Techni­
kum Rolniczego w Bujnach. 

W walce o jak najniższy 
· wskaźnik odpadków 

Z glerskie Zaklady Przem. 
Bawełnianego im. 100 

Poległych. wykonują plany 
produkcyjne i przekracza;q 
plany jakościowe. Monferen­
cja partyjno-ekonomiczna, 
która odbyla się w tych. za­
kladach. na początku bm„ u­
jnwnila jednak, że nie roz­
wiqzanym dor.ąd problemem 
jest sprawa n(l.dmiernej ilo­
ści odpadków i wskazala 
środki, umożliwiające zlik­
widowanie tego stanu rzeczy. 

Obecnie cala załoga i kie­
rownictwo zak1adów waiczą 
o realizację 1tchwa! konfe­
rencji. 

Wyniki są już widoczne,, 
Podczas gdy w czerwcu ilość 
odpadków w skali zakladów 
wynosila 18 proc. r.a zapla­
nowane 14,7, w sierpniu nie 
przekracza ona IO proc. 

* ' * * 
W gabfotkach wiszą jesz­

cze gazetlci i blyskawi­
ce z okresu przedkonferen­
cyjnego M in czytamy tam 
hasło prządki A ntPli Sikor­
sk iej: „JA WYRABiAM NIE­
DOPRZĘD DO KONCA l 
WZYWAM DO WSPOŁZA­
WODNICTWA WSZYSTKIE 
PRZĄDKI NASZEGO ZA· 
KŁADU". Na pożólklym bry· 
sto!u nie zatarły się jeszcze 
Litery, a rzucone wezwanie 
już zamieniono w czyn, ' 

Kiedy Sikorska rzucila 
swe wezwani«, starsze prząd­
ki kiwaly głowami i mówi­
ły: „Nie zna roboty, dlatego 
z motyką na slońce leci". 

- Nie poradzisz - prze- · 
konywaly ją koleżanki -
przecież od maja dopiero 
dostałaś maszyny, a już tak 
zadzierasz głowę. 

- Nie sluchnj tych bzdur 
- uspokajał Siko ·rską maj-
ster Tomczak - im brak na 
razie ndwagi, ale jeszcze pój­
dą w twoje ślady . 

Slowa majstra sprawdziły 
się. Sikorska wykazała, że 
niedoprzęd maina wyrabiać 
do końca, a za jej przykla· 
dem poszly inne prządki. 

Sikorska jest nie tylko do­
brą prządką, ale także do­
brym mężem zaufania. Tro­
szczy się o swoje własne 
wyniki w pracy i o wyniki 
wspóltowarzyszek. W spólni11 
z majstrem Tomczakiem 
wzywają na rozmowy pra­
cownice n.ie wykonujące pia· 
nów i dociekają przyczyn 
Tlumaczą oni urządkom, któ­
re marnotrawią surowiec 
przez pozostawianie dużej 

ilości niedoprzędu na szpu· 
lach, wyrzucanie zwijek i 
produkowanie tzw. „lalek''. 
że tak pracować nie można. 
Pod wychowawczym wply­
wem tych rozmów poprawily 
swq pracę Eugenia Kaleciń-

plotki. · 
Prezydium Gminne) Rady; 

Narodowej w Wadlewie, pow, 
Piotrków, skierowalo wniosek 
do Kolegium Powiatowego o u„ 
karanie kułaka Jana Krausa 
(17 ha), zamieszka1ego we wsi 
Rawicz tejże gminy. Kulak 
Krause zalega z dostawą 
1.500 kg zboża. O matactwach 
tego ' kułaka świadczy najlepiej 
fakt, że do ziarna, które przy„ 
wiózl do punktu skupu, nasy• 
pał on 160 kg piasku. 
Złośliwych kułaków spotk~ 

zasłużona kara, 

3ka, Jadwiga, Beniak ł czę• 
ściowo Krystyna Matych. 

• 
A mbicjtt 'katdego zespolu 

majsterskiego I oddziału 
przędzalni jest uzyskania 
jak najniższego wskaźnikti 
odpadków. Wspólzawodniczq 
o lepsze wyniki zespoly maj„ 
strów Antczaka i Mokrasiń„ 
skiego. Zarówno majstef': 
Antczak, jak i Mokrasiński 
dbają o konserwację maszya 
i prowadzą pracę wycho~ 
wawczą wśród załogi. W roz• 
mowach. z pracownikami, nii 
naradach roboczych, zebra• 
niach. grup partyjnych. ł 
związkowych - przekony­
wają ludzi o konieczności 
sumiennego wykonywani11 
swych. obowlą?ków. 

Oba zespoly realizujq pta. 
łl.y produkcyjne i o 3-4 pr0o4 
cent przekraczajq zapiano" 
wanq ilość I gatunku przę­
dzy, obniźając znacznie od• 
padki surowe~. W ub. mie• 
siącu np. ob yd wa zespoły 
zmniejszyły ilość odpadków 
o 22 proc. w stosunku' do 
czerwca. W bm. zespól Ant• 
czaka obniżyl odpadki o dal­
sze 6 proc., Mokrasińskiego 
zaś - n cale 20 proc. 

Z każdym dniem walka o 
oszczędność surowca w ZPB 
im. !OO ·Poległych daje Lep­
sze wyniki. 

Siadem zespo16w TomczM 
ka, Antczaka i Mokrasiński~ 
go, do walki o lepsze wyko­
rzystanie surowca I obniżkę 
kosztów własnych staną6 

powinna cala bez ~l!4<I~~ 
za.loga, 

• 

, 
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Z sesii Rady MZS 

Coraz bardziej wzmaga się 
solidarność młodzieży 

Odrzucenie układóWz.Bonn i Paryża 
„ stworzy warunki 

, 

PREMIER NEHRU: 

Porozum ~enie chińsko-hinduskie 

·jest zalqiliiem· 
zbiorowego pokoju w Alii 

DEL1111 H. L kraiów kolonialnych 
!5 bm. na. aNJ( a.dy Młędmyn&rod1>we(l'O Zwi~u 8łudeni6w pracowały kom.ls,Je.. 
W komlaJl do spraw al:ademickich I ekouoodomych ,stwierdzono elęłk- 17ła~ aeq.. 

eeJ llf.ę Dlłodsleb• w wielu krajach, w nczególnoścł w krajach kol1>nlalnyeb t •labo reswt­
nlęł!'eh. W re.ku ubłeclnn studenci zorganlwwali manifestacje, doma{&J1111 lłę popn'WJ' 

pokojowego współżycia 
narodu niemieckieeo i francuskieeo 

W dnłu Z5 alerpnlA pnmler rqda hla4u.tlel'O J'łebra 
wY11:łosU w parlamencie pnem6wleme na t:.irnał polłłykl ... 
rra.nleznej Indii. Omówił on pnede W11zYlłklm probfem po. 
1ia.dłoścl portuplaltlcb w Indlaeh. 

I / 

warunków bytu i nauki oraz wYstępuJąo w obronie swYeh praw t llWObcSd. List prezydenta NRD Piecka do prezydenta Francji 
W posladłojclach tych -

powiedział premier - wzma. 
ga atę opozycja i opór prze­
ć:iwko obcemu panowaniu ko­
lonialnemu. Jest to . Judowy 
ruch oporu, szczególnie silny 
w posiadłości portugalskiej 
·Goa. Władze portugalalde 

MARSZ 

WYDARZErt 
Mylna opinia 

z_, boMłd -bJonllła - """ 
nistet „do spraw og61nonfeml• 
cłdch", KalMr, powoła! d• łycla 

Dfianbac)• • •111mneJ na...te -
„RadQ L""- dla Zj.d'10"enla 
Ni....iec". l'ratektorat nad tq 1„ 
dq obl•ll naJcMywnl•J•I odw•'­
cy 1 TrbonH, 1oł na pre1e1a upo­
ln:ony lelł prole1or Hel„nberg, 
apecjalłsta do spraw„, atomowych. 

W koml.s}i do spraw kultu- nych ' ! słabo rozwiniętych 
ry omawiano zagadnienia pod\u'eślono, te MZS popierał 
współpracy kulturalnej mię- i będzie zawsze poplerał 
dzy studentami. Jak wynika wszelkie fonny v;alki 11tudon­
ze sprawoz.danl.a. złożonego w tów o demokratycme naucza­

. Agencja ADN ~onosl, te prezydent NRD Wilhelm Pieck wystosował do 
prezydenta Francji Rene Coty list, w którym czytamy m. in.: 

tej komisji, w roku. ubiegłym nie i nieuwl.słość na.rodową. Przepełniony głęboki& tros­
odbyły się llcme międzyn.aro- Takle stanowis;ko wypływa z ką, te polityka rządu Ade­
dowe konferencje ~tudentów zasad IMZS, UMd odzwiercie- nauera, dyktowana przez siJy 
posu:zególnych specjalności. dlajlłcych najulachetniejne agresji, a zmierzająca do re-
Uinożliwiło to wymianę do- dążenia całej ludzkości. mill18:ryzacji Niemiec zachod-
świadczeń studentów różnych Obecni~ 41.je ~ tyć nich 1 do od:"'etowej wojny, 
krajów, bliższe zapoznanie się wyraźniej nit 11de~:• ielc wywołać moze w narodzie 
ich z prog~amami naucwnl.a., coraz Q&rdziej W7,ma.gając: się ' francuskim fałszywe i nie­
warun.kami nauki i przyczynli- solidarność młodzież krajów bezpieczne poglądy na ~eczy-
ło się do rozszerzenia bory- kol ni.aln h Y wistą wolę narodu merniec-
zontów myślowYch młodzieży 0 yc · kiego, zwracam się jako pre-
studenckiej Planuje się zor- Komlaja do 11praw pr„y zydent NRD w imieniu jej po-

8zymi wyjaśnieniami do Pana publice Związkowej mówią przeciwstawiają temu ru~owi 
Jako prezydenta Republlld obłudnie o obronie i o poko- stare, zdyskredytowane meto­
Francuskiej, a za Pańskim po- ju, podczas gdy w rzeczyW!- dy kolonialnej samowoli, u­
~rednictwem do narodu !ran- stości szykują się do nowej cisku I arbitralnej przemocy, 
cuskiego. wojny odwetowej. odmawiając uznania prawa 

Naród niemiecki jest prze- JeteU Francja chce dopo- ludności do samoetanowienia. 
clwny po!Jtyce zbrojeń i przy- móc do zażegI)anla tego nie- Rząd nasz I naród solldary­
gotowań wojennycł\ uprawia- bezplecr;eństwa, istnieje jedna I zują si" całkowicie z narodem 
nych przez Adenauera. Nie tylko droga: odrzucić układy goańskim w jego dążenill do 
chce on wojny, pragnie zaś po- 7. Bonn I Paryża, a zamiast wyzwolenia się ~pod obcego 
koju i przyjaźni z narodem tego przyczynić się do stwo-. panowania 1 -przyłączenia 1111 
francuskim, podobnie lak ze rzenia w całych Niemczech do Indii. 
wszystkimi Innymi narodami. niezbędnych warunków - dla 

Kal1•r I Jego w1p6lnlcy aq wl­

donnl• rda„ia, le 11a}llluteunleJ-
11\'1'11 In-mem •lednocnnla 
Nlomlec Jen brot\ atomowa. Mytncs 
IO I nltberplK1ncs opinia, 

gani.zowani~ w roku 1955 ko- st~denclai~j iłt~ierd.zitł., t.e w kój miłujących obywateli orn 
lejnych spotkań międzyn;aro- w1ękswści kraiów pra.&a ta. w Imieniu pokój miłującej 
dowych, w tym konferencje odgI?'Wa "."'aźną rolę w :tyciu ludności Niemiec zachodnich 
studentów - ~hl1ektów stu- studmjące1 młodzieży. I zachodniego Berlina z ponlż-
dentów - medyków l s~den­

Oba narody - niemiecki i pokojowego współżycia nara- Koncentracja wo).lt J)Cfrtu-
1 francuski. - są tak samo za- du niemieckiego z narodem galskich i ruchy portupliikłch 
interesow;ine w zapewnieniu francuskim i ze wszystkimi okrętów wojennych stanowią, 

----------------------------~ pokoju w Europie, odpowiada innymi narodami w Europie. być może, naruszenie nasi,ch 
to bowiem Interesom obu Mogę 7.at>ewnlć Pana, Pacie praw narodowych i norm pra-

Ra~izm w Anglii 
Agencja lt•llWIV padaj•, łe gn.. 

pa „kolorowych" ebywalell brytył­

slrirh, miesdiajqcych w Blrmln„ 

ham opracowała "cramq "'"" ło­
kol~ w których stosowana Je•I -
gregacJa raeowa. Olrotuje si" ł• 
w jednym tylko anglel1klm mle!cle 
- llrmlngham Jest około 1tu re-

1louracjl, hoteli I ml•JK rozrywie.• 
wych, do kt4rych łucłde „•olorowl„ 
rde sq wpuucranl. 

,,Atłantycld•" llonekl)• 1 moc­

corthyzmeM 1tanowe10 nhi wycho-1 
clzq W. Brylonll na dobre. 

•• 

tów szkół filmowych. 
Wielkim wydairzeniem bę­

dzie V Swlatowy Feshwal 
Młodzieży i Studentów w 
Wanzawie. 

Komisja do spraw między­
narodowe i studenckiej d:Dl.a-. 
łalności sportowej obradowała 
nad problemami wYchowania 
fieycmego, a w szczególności 
nad działalności" s.portówą 
MZS od czasu III ~wiatowego 
Kongresu Studentów. Stwler­
drono 1P<YWażne osiągnięci.a na 
tym polu. 

W c;7U!e obrad komisji do 
spraw młodzieży studenckiej 
krajów kolonialnych, zalet-

USA nacierają 
na pozycje 

swych sojuszników 
europejskich 

MOSKWA, 26, 8. 

Robotnicy Niemiec zach. 
wa lezą 

o pra1t1a 
Z-tnenle walkl 1łra,fkoweJ mełalowców bawarskich l 

pogłęblenle Jr.onfllkta młędzj przedsiębiorcami a niemlecko­
zaeho4nlm l'Wi1111klem 11owodo wYDl pracowników zakładów 
llł:rtec:mołcl publlemeJ, łrans porta l fl\cznoścl poważnie za.­
niepolr.olło władze l pnedllębiorców Niemiec ir;achodnicb. 

Podejmowane przez właiłci- I ---:---------­

Działalność 
Komisji Mieszanej 

cie!J zakładów metalurgicznych 1 

Bawarii próby złamania oporu 
strajkujących robotników przy 
utyciu łamistrajków i policji 
speł:i:ly na niczym. W1.rnocn!ly 
one jeszcze bardz.lej zdecr-1 W Vietnamie 
dawaną postawę metalowców, 1· 

którzy zmierzają nadal 1. c11łą Vletnamska Agencja Praso­
energią walczyć 0 podwytkę wa ogłosiła komunikat o (I.zia-

ł • łalnoścl Komisji Mieszanej w 
P ac. 1 Vietnarnie. 

W Augsburgu odbyła 11• w Jednym z głównych proble-
tych dniach demons\r~cja po- mów omawianych w tym okre­
nad 6.000 strajkujacych robot- sie była sprawa wymiany jeń­
ników. Demonstracja odbyła ćów wojennych i zatrzymanych 

osób cyWilnych oraz wprowa­
się pod hasłami prbt.estu prze- dienie w życie porozumienia 
clw samowoli władz I przed- o zapr:z:estaniu ognia w Vlet-

Pod tytułem „Stany Zjednoczone nacierają na poeycje I 1 bi ó D " odł i namie. 
swych sojuszników europejskich", dziennik „Pr&wda." zar s ę orc w. owi a .ona, .e 

. robotnicy nie zaprzestaJlł I me Zawarto szereg s egóło-
mleszcza artykuł, w którym po dkresla, te w ost.~tntch latach 1 j ć zez . zam eru. Il zaprzesta swej wych porozumień w sprawie 
Amerykanie mteresują się co raz bardziej basenem Morza alki p k . dy zaprzestania ognia, a następ-
Sródziemne10. w ' rowo acyJne napa rue przystąpiono do ich reali­

policji na strajkujących r,o- 7al"ji. Obie strony zawarły ,do­
botników, przechodzące azęsto datkowe poroz9mien)e w spra­
w krwawe starcia, WfWołują Wit! usllni~ia min i wyznacze­
glębokie oburzenie całej lud- nia tymczasowego korytarza 
noścl. {><>Wietrznego z północy na po-

Stany Zjednoczone uzyskały 
ba:z:y na wybrzeżach Hiszpanii 
i w Maroku hi~zpańsk im, co 
umożliwia im panowanie nad 
Cieśniną Gibraltal'ską. 

Poważne . zaniepokojenie w 
łudnie. 

państw. Prezydencie, oraz i;a.pewnić wa m'ędeynarodowego, Zbada-
IstnieJe droga zapewnlenla naród francuski, że NRD uczy- my to, zastanowimy się i podej­

prawdziwego bez1>Jeczeństwa ni wszystko, aby krzewić w m ierny takie kroki, które o­
wszystkim państwom europej- narodzie niemiećkim Ideę każą się niezbędne.. Nie za­
skim. Jest nią ogólnoeuropej- przyjaźni i pokojowego wspól- mterzamy jf?dnak naś1adawać 
ski układ w 5prawle bezple- życia z miłującą pokój Fran- l"ilłdu portugalskiego w \tj 
czeństwa zbiorowego, który cją. Będr,ie ona przyczyniać dziedzinie. 
tym prędze3· zostanie zawarty, s1·" wszelkimi· sposo'-·ml do " "" Nawiązując do d:YskusjJ nad 
Im aktywniej zainteresowane takiego wzmocnienia wpływu problemem koreańskim 'na 
narody ujmą same w swe ręce sił pokojowvch w całych · konferencji genewskie! pre-
sprawę pokoju. Niemczech, by unlemo~llwlć rm· N h oświ' d ł· 

· Największym nlebez- militarystom zachodnio-nie- er e ru a czy · 
pleczeństwem dla pokoju w miE>~kim wy,-: arcie nacisku po- Problem koreański powi-
Europle jest remilftaryzacja J!tycznego na Francję i przy- , nien być rozwiązany w ten 
Niemiec zachodnich, forsowa- gotowe~ie nowej wojny od- SJ?OSób, aby sytuacja w Azji 
na prr.ez pewnych military- wetoweJ . ustab!Hzowała się i aby pokój 
stów amerykańskich I zachod- .------------- został zapewniony. Należy kon­
nlo-nlemiecklch z pomocą u­
kładu o „europejskie! wspól­
nocie obronnej" !' lnn~h po­
dobnych paktów wojskowych. 

Wynik referend\Jrp ludowe­
go w NRD, które odbyło się 
od 27 do 29 czerwca 11)114 r. 
świadczy wyraźnie o tym, że 
demokratyczna i pokój miłu­
jąca część Niemiec nigdy nie 
uzna takich układów, jak u­
klad o „europejskiej wspólno­
cie obronnej". 

Remflltaryzacja Niemiec ra­
chocll),lc~ przeszkadza zjedno­
czen\u Niemiec. Bez preywyó­
cenla jeClnoścl Niemiec na 
podstawie demokratycznej nie 
może byc! mowy o powatnym 
zapewnieniu pokoju w Euro­
pie, 

Totet w interesie pokojo­
wych sil mmldu francuskle110 
I narodu nlernlt'Ckiego, ~11.k 
równie:!: wszystkich narodów 
Europy, wyratam nadziel~. 
•oe parlament francuski nie 
ratyfik11ie nfgdy układów z 
Bonn I Paryża. 

Podobnie jak niegdyś w 
Republice Weimarskiej, tak 
samo dzisiaj militarykl w Re-

INDI~ 

Schmidt-W ittmack ośu;iadcza: 

tynuowac! wysiłki w kl~~ku 
utrwalenia pokoju w !:?rei· 1 

Następnie -premier Nehru oo 
mówił spraw, Indochin poc1„ 
kreślił, :te oslągni~i• PC>I'O'" 
zumienia w tej sprawię na 
konferencji genewsklel, 'miało 
niezmiernie doniosłe z~n!e, ' 

Premier Nehru Il _ rełUl 
niezmiernie. doniosl\ ę obu 
przewodniczących konftrencjf 
genewskiej, ministra ~ena l 
~nlstra Mołotowa i zazt.aczył, 
ze poważny wkład do pl'acy 
konferencji wniósł tak:!:~· prie-­
wodnicir;ący delegacji chl~skiej, 
premier Czau En-lai, k:tfry -
jak się wyraził premier ehru 
- dal odczuć konferenc . n?e­
alll0!$ć nowej Azji". 

Dsi.•kl porozumieniu atu~ 
nlętemu w Genewie w spra„ 
wie Indochin wzrosły n.tizleje 
na utrwalenie pokoju i usta„ 
bilizowanle sytuacji w Ąfjl. 

'Mówiąc o wizycle Czou En„ 
lala w Indiach Nehru l>Odkre~• 
!il, te IQśclnność, jaką o)laza„ ' 
no premierow\ Chińskiej Re• 
publJJd Ludowe~, była ~a„ 
zem dążenia narodu \\\n us„ 
k\ego do wza.'<'mnego u­
mienia i 1>0kojowych i;to un„ 
ków, poC'luda solidarności na­
rodów azjatyckich. w· t.a 
premiera Czou En-lala - o• 
wiedział Nehru - prz.yczy iła 
się do pogłębienia wzajem go 
zrozumienia między India 
Ch!ń1k' Republiką Ludo 

Wspólny komunikat chińs °"' 
hinduski, ogłoszony w zwi z• 
ku z wizytą premiera C u 
Eq-lala, przykuł uwagę cał o 
twiata. Pięć zasad wymien 
nych w tym komunikacie 
pływa ir; koncepc:IJ. zbiorow o 
pokoju z najbliższą sąsiad ą 
Indii. Surm.a uznała te pi 
zasad I rówu.ież Inne kraje A ·i 
południowo - wscł\odnlej 
pierają te zasady. Porozum! • 
nie chińsko - hinduskie e 
jeet wymierzone przeciwkp 
żądnemu krajowi, przeciwl{o 
żadnemu ugr11powaniu t>al\4t'W • 
M.amy nadł:leie. - QOWiedzi•l. 
premier Nehru - ie poi;w.t.­
m1enJe to stanie się zalątklem 
wwru zbiorowego pokoj11, 
który ~est ledyną alternatyw!ll 
POilotowla wojennego i jedY... 
nym poważnym podejściem 
prawdziwego 'llezpieqeństwa 

Następnie premier Ne 
podkreślil, :te Indie nie we " 
mą udziału w konferencji 
Filipinach, )ctórej obrady 
ją rozpocząć stę w pierwsz 
dniach wrześnif. I na któ 
omówiony będzie proiekt 
twon:enl.• bl1>ku kr11jów 
południowo-wschodniej. 

Opanowanie basenu Morza 
Sródziemnego - pisze „Praw­
da" - imperialiści a!11erykań­
scy uważają za krok na drodze 
do ustanowienia swej kontroli 
nad wszystkimi międzynarodo­
wymi szlakami morskimi. Po­
nadto amerykańskie koła rzą­
dzące wiążą także z Morzem 
śródziemnym inne plany. Cho­
dzi im o narzucenie swej he- · 
gemonii krajom Bliskiego i 
środkowego Wschodu z ich 
olbrzymimi zasobami · oraz o 
użycie tych zasobów I v.;yko­
rzystanie p0zycji strategicz­
nych dla wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 

Poza tym Stany Zjednoczone 
mają już bazy lotnicze I mor­
skie w Abisynii i w Erytrei, 
także amerykańskie siły Lbroj­
nj? kontrolują rejon Moi:za 
Czerwonego. W związku z tym 
angielska baza wojskowa w 
Adenie straciła prawie całko­
wicie swe dotychcza$owe zna­
czenie. Militaryści amerykań­
scy przywiązują wielką wagę 
do Egiptu i Libii I zamierzają 
założyć tam swe bazy, co rów­
nież znacznie osłabi pozycje 
Anglii na Morzu ś ródziemnym. 

rządowYch ·kolach Niemiec za- Zawarto także porozumienia 
chodnlch wywołał wynik gło- o wytyczeniu tymczasowej, de­
sowania ł przeprowadzonego markacyjnej linii wojskowej, 
wśród członków związku i:awo- ustanowieniu stref .~emilita -
dowego pracowników zakła· • ryzowany7b., o ~enmme prze­
dów użyteczności publicznej, erupowama woisk. każ<l:ej ze 
transportu I łączności. w gło- 111tron i o tr11n~~1e powie~­
sowaniu tym propozycje przed- nym wojsk 'Cnll Francuskiej. 

. . 

Adenauerowska polityka EW~ 
sięblorców zostały odrzucone, Vletnamska Ai:•mcja Praso­
przy c:z:ym przeciwko propo; wa podkreśla, że w wyniku 
zycjom wypowiedziało się dotychczasowej pracy Komisja 
przeszło 70 proc. biorących u- Mieszana os iągnęła poważne 

prowadzi Niemcy w ślepq uli z ą 
Przejście kontroli nad szla­

kami komunikacyjnymi na 
Morzu śródziemnym w ręce 
Stanów Zjednoczonych ozna­
cza, oczywiście, utratę tej kon­
troli przez Anglię. Podpisując 
układ wojskowy z Franco, 

Dyplomacja amerykańska u­
siłuje także WY'I)rzeć Francu­
zów z zajmowanych przez nich 
pozycji strategicznych w A­
fryce Północnej. WyWiad ame­
rykański dzięki pomocy agen­
tów Franco już od dawna na­

dział w głosowaniu. rezultaty. 

W przeddzień samobóistwa Vargasa 

L. Prestes oświadczył: 

W crzwarł~k 26 bm. na konferencji prasowej w BerllnJe 
))06eł do Bundestagu bońskiego, Karl Frans Schmidt -
Wittma.ek, który pneszedł ostatnio do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, ir;łożyl o6wia.dcsenie motywujące jego 
krok_ Konferencja. prasowa odbyła się stara.niem komitetu 
walki o jedność Niemiec na żtcir;enle Schmidt - Wlttmacka. 

W imieniu komitetu sekre-
tarz stanu pro!. Albert Norden 

------------- . wiązuje kontakty z pewnymi 
kołami arabskimi we francus­
kiej Afryce Północnej, przygo­
towując wyrugowanie z niej 
Francuzów i usadowienie się 
tam Stanów Zjednoczonych. 

Stany Zjednoczone dążą 
powitał przybyłych bardzo li­
cznie przedstawicieli niemiec­
kich i zagranicznych dzienni­
ków i. czasopism, agencji pra­
sowych i radia. Zaz.nac.zyl on, 
że rozgłośnie radiowe Niemiec 
zachodnich i zachodniego Ber­
lina, jak również czi:ść prru;y 
zachodnio-nle-:nieckiej usilują 
- podobnie jak to czyniły nle­
dawno w związku ze sprawą b . 
prezydenta zachodnio-nie:niie­
okiego urzędu ochrony kcm­
stytucji, dr. Johna - przesło­
nić prawd:z:i.we przyc:z:yny 'de­
cyzji posła do Bundestagu 

i aspektami poutyki kancle­
rza związkowego dr Adenaue­
ra, które nie są zna."le opini.i 
publicznej, a tak.że wielu po­
słom do Bundestagu. 

Odezwa­
Biura CGT 

PARYŻ, 26. 8. 

Biuro Powszechnej Konfe­
deracji Pracy ogłosiło apel do 
wszystk:ch organizacji związ: 
kowych i do mas pracujących, 
w którym wzywa do wzmoże­
n ia walki przeciwko ratyfika­
cji przez parlament francuslti 
układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej", do walki o 
przeprowadzenie rokowań w 
w celu pokojowego rozwiąza­
·nia kwestii n iemieckiej. 

Z pobytu 
labourzystów 
w C~hinaeh 

PEKIN, 26 . •. 

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, delegacja partii labou­
rzystowskiej z C. Attlee na 
czele udała się do Szanghaju. 
Odwiedzi ona również inne 
m iasta chiń&kia 

do zamachu stanu w Brazylii 

Trizonia w świetle taktów 

Wiedza nie dla wszystkich 
W Niemczech zachodnich 10 studentów przypada na 

4.224 mieszkańców. W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej - 10 studentów n.a 2.432 mieszkań­

ców. Już te cyfry mówią wiele na temat możliwości zdo-
bywan!a w iedzy przez młodzież mie.>zkaiącą po tej i 
tamtej stron ie Laby. Dla pełnego obrazu jX)równajmy 
jednak jeszi;ze inne dane z tego zakresu, 

Tylko 4,5 proc. ogólnej liczby studentów w Niemczech 
zachodnich, kl dzieci robotników i chłopów. Tak wyglą­
dają owe ,;ntwarte dla wszystkich" wrota zachodnio­
niemieckich uniwersytetów. Jakże inaczej wygląda sy­
tuacja w NRD, gdzie 52 proc. ogólnej liczby studentów, 
to wła śn i e synowie I córki robotników i chłopów, 

W roku 1953 w Niemczech zachodnich wydano jedynie 
40 milionów marek na stypendia na ogólną liczbę 114.000 
studentów. Co oznacza ta kropla w morzu 11tudenckicb 
potrzeb możemy stwi erdzić w porównaniu z pomocą, 
jaką rząd NRD okazuje studentom. Wydano tu w 1953 r. 
120 milionów marek na stypendia na 01<ólną liczbę stu­
dentów 74.000. 98 proc. studenh'·w zwolnlonych jest od 
wszystkich opłat. ~ rozumiałe. że w tych warunkach licz­
ba studentów w NRD stale wzrasta (w roku szkolnym 
1953-54 w por6wnaniu z rokiem 1952-5:\ wzroAła o 32,8 
proc.), gdy w Niemczech zachodnich spadła, Adenauer 
bowiem chce zaprowadzić młodzież niemiecką nie na la­
wy uniwersyteckie, ale na strzelnicę. Uczyć jej sztuki za-
bijania, a nie zdobywania wiedzy. / 

MAT. 

W dzienniku brazylij;;kim 
„Imprensa Popular" ukazał się 
21 sierpn!a (tj. p rzed samobój­
stwem Varg.asa) wywiad u­
dzielony przedstawicielowi te­
go dzienni ka przez sekretarza 
generalnego Komunistycznej 
Partii Brazylii L. Prestesa. 

Omawiając kryzys politycz- Schmidt-Wiitmacka za pomo­
ny w Brazylii, Pres tes podkre- c~ ~lamstw i OSl'lcz~rstw . Rów­
śla, iż nie jest wykluczone, że , ruez !"-denauer, k~remu w ~ 
minister roln 'ctwa w rządzie statn.1ch czasach rue udaje się 
Va·rgasa, generał Gomes i gru- \ w~zys~ko i t~ n:i.e tylko w 
pa faszystowskich generałów dztedzime polltyk1 zagra.nlcz­
pozostających n.a usługach im- n:ej, dokl;ada wszelkich wy-
perlalizrnu amerykańskiego sitków, aby zbagatelizować 
dokonają w najbliższych donioolość kroku Schmidt- · 
dn iach zamachu stanu. Wittmacka. 

Następn i e pro!. Norden u· 
Preste, stwierdza, że pól- dzielił gł osu Schmid t-W ittrn ac· 

nocno-aiuerykańscy mocodaw- kowi, który złożył ośw iadcze­
cy generała Gomesa i innych nie, w kiórym stwierdza m. in. : 
osób z najbl iższego otoczenia 
prezydeQta Vargasa nie są za- Po dojrzałym namyśle przy-
dowoleni z sytuacji w Brazy · byłem do Berlina i zwrócile:n 
Iii. Nie zawahają się oni przed się ~o . rządu :'iemieck.'ei Re­
żadną zbrodn ią. aby wywołać I publiki Dem~~ra tycz~eJ z P~ 
w Brazylii zamieszki, ~o ula- [ śb.ą, ~y umozliw1ł .~~ prze~o­
twiłoby im dokonanie z.arna- I w1eme stąd do opmu pubhcz· 
chu stanu. Tego rodzaju meto-· nej. 
dy stosowane są wsz~dzie Jako członek frakcji CDU w 
przez północno · amerykańskich Bundest_igu ora'I: jego komisji 
podżegaczy wojennych w celu do spra~ bezpieczeństwa Eu­
zl ikwidowania resztek swobód ropy i do zagadnień ogólno· 
d emokratycznych, zdław i enia niemieckich mogłem zapoznać 
ruchu zwią zkowego i zaprowa- , się glęblej, 11w l"1szcza w ostat· 
dzenia dyktatury wojskowej. nich czasach, z tymi metodami 

Ostatnie wydanenia, a w 
StZ.oęgólnoocl kon.terencj i ae­
newsk!ej, pokazały mi, podob­
nie jak wielu ludziom pollty· 
czn.ie myślącym, że stanowczo 
is.tnieje rnożliw<iść odprężenia 
międzynarodowego w drod:z:e 
rokowań. Musi więc być moż­
liwe omówienie w ten sposób 
również i problemu niemiec­
kiego. 

Nlesłusrz.na wYdaje mi się 
wobec tego remilitaryzacja za. 
wszelką cenę. 

Umocnilem się 'w tym prze· 
konaniu po rozmowach z po­
szczególnymi voołami do Bun­
destagu, którzy znają z owbi­
s.tego doświadczenia sto!lUnki 
w USA. Tak więc na przykład 
Bucerius opowiadał po powro­
cie ze swej podróży do Arne· 
ryki, że istnieją tam 'si lne i 
wpływowe kola, które zainte· 
resowane są w tym, aby dopro 
wadzić do czegoś w rodzaju 
nowego wstrząsu koreańskie­
go. 

W myśl decyzji powziętych 
na tajnych kon ferencjach nad­
zwyczajnych między przedsta­
wic ielami USA i Republiki 
Zwią:z:kowej w czerwcu i lipcu 
br. w Bad Godesberg i Bonn, 
ustalony został plan mobiliza­
cyjny przewidujący wystawie· 
nie kontyngentu niemieckiego, 
&kladającego się z 24 dyw'lzji, 
a n ie - ja k pierwotnie przewi­
dywwno - z 12 dywiz.ji. Wzię; 

to przy tym pod uwagę stwo· 
rzenie rezerwY zlożonej z dal­
szych 24 dywizji. 

W toku tych rokowań, w 
których ze strony USA ucz.est· 
niczyli m.in. generał Gruent­
her - dowódea naczelny atlan­
tyckich sil zbrojnych, a ze 
strony niemleokiej generało­
wie Heuslnger 1 Cruewell, po­
stanowiooo polecić specjalne­
mu komitetowi, złożonemu z 
amerykańsik.ieh I. niemieckich 
ekspertów wojskowych, aby 
n.ajpótniej do 1 listopada br. 
opracował odpowiednie plany 
szczegółowe. Ze strony n.ie­
mieokiej kierownictwo tych 
prac miano powierzyć genera­
łowi Heusdngerowi. Pod.czas 
wkowań pos.tanowiono rów­
nież w szczególnooct utworzy/: 
silne nlemieckie lotnictwo 
woj1'k:owe oraz pewne forma­
cje specjalne, jak oddziały spa­
dochronowe. Wiadomo, że już 
od dłuż.srzego czasu zmagazy­
nowano materiały arnerykań· 
sik.ie w tzw. trójkącie Kai!ler­
lautem na użytek Niemców. 
Zobaciymy jeszcze, czy kan­
clerz poinformuje parlament 
o tego rodzaju tajnych por<>ZU· 
mien iach. 

Z faktów tych wywniosko­
wałem, że jednostronna orien­
t_acja poli tyki kanclerza pro­

·wadzi do napięcia w atmosfe­
rze międzynarodowe~ i ostate­
cznie mieć może dla Niemiec 
nie dające się wprost przewi­
dzieć następstwa . . Swiadczy o 
tym z przerażającą wyrazisto­
ścią referat wygłoszony przez 
gen. Heusingera w połowie 
lipca br. przed komisją do 
spraw EWO na temat strate­
gii atomowej i skutków przy­
szłej wojny. W tonie suchym 
i rzecwwym mówił Heusinger 
o rodzajach i działaniu bomb 
atomowych i o konieczności 
odpowiedniej obrony, Mówił 

on o bombie atomowe Jako 
o najskutecz lejszym ~rodku 
niszczenia kladów zaopa• 
trzenia ludności i :z:agrożenia 
aprowizaejl Zakomunikował 
on, że w emczech chod• 
nich stacjonute 30 efa t ato-
m&wych te każdy pocisk 
wystrzela z takiego działa 
ma moc omby rzuc hej !'la 
Hiroszim 

bla ńjnię , jaJr; f dła wielu 
tnnych i:!oslów ja,si\e , jest, że 
wojna atomowa rozrlira się 
pr1.ede . wszystkim n.a teryto-
rium N~· iec i EurOPlf· Jest 
rzeczą z zumiałą, że nie tyl­
ko te, I również poprzednio 
wspomn ne okoliczn?ści skła­
niają do r ozwagi także Innych 
posłów. 1 Toteż słycha'ć często 
wYPQwicilzi przeciwko Jedno• 
osobowej polityce, ale nieste• 
ty prawie' wyłącznie w rozmo· 
wach p watnych lub w ści"' 
ślejszyrn gronie. Tłuma~zy si~ 
to tym, e prawdziwie wolna 
wymian po11Iądów w łonie 
frakcji j~st w obecności kan-

• clerza niemożliwa, gdy chodzi 
o spraw:t istotne. 

Trudnp w krótkim Oi!wiad• 
czeniu l"J'mienić te wszy stkie 
powody, które slr/oniły mnie 
ostateczn i~ do tego, że i cięż­
kim sercein zrezygnowałem z 
mojej dz·' lalności poJJ tycznej 
i osobiste w Bonn I Hambur­
gu. Dosuilłem jednak do 
mocnego przekonania, te w 
drodze p litykl slly nle jęst 
rnożli\V ani zjednoczenie Nie­
miec, ant rozsądne rozwląza~ 
nie p:ro~emów międzynaro­
dowycq. Poli tyka EWO upra­
wiana prrez kanclerza związ­
ko~ egÓ Adenauera nie jest 
niCZYll'I Innym, gdy patrzy się 
na nią z Bonn, jak wyrazem 
tej p(>litykl sily I prowadzi, 
jak dowiodła Bruksela, w śle• 
pą ulięzkę. 

• 
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Trzy „ ł~ałry greckie" 
trzech p~rkach łódzkich w 

W śród pfęknych lip parku 
Poflllatowskiego - dziw­

ne zjawisko. Smukłe greckie 
kolumny, strojne w korynckie 
głowice ...- wystrzelają dumnlP. 
ku niebu. Nad nimi gŻyI?U 
antyczny zatacza szerokie pół­
kole, Nad sceną, nad pergola­
mi zdobnymi w bluszcze i 
kwiaty, u szczytu niezwykłe) 
w łóddl:im parku budowy -
cztery kamienne rzeź.by 
cztery tańczące pary mlodzle-
ty. . 

Na wielkiej scenie balet Za• 
kładów im. Harnama„. 

* * * 
Powiecie - bajka I 
No, nie, niezupełnie ł?ajka, 

Bo przecież scena już jest go­
towa. Gotowe są kulisy tego 
,,antycznego teatru", Wymu­
rowano szatnie dla artystów. 
Betoniarze już biją w ziemię 
greckie kolumny. Nad kolum­
nami cieśle przygotowują o­
sr.alowania pod gzyms antycz­
ny, który będzie z żelazobeto­
nu, trwały, wieczny, Jut 
wkrótce plel'W8zy · „ teatr grec­
ki" w parku Poniatowskiego 
będzie gotowy. 

d~e w parku na Zdrowiu l w 
parku Julianowskim. 

• * * 
Na 22 Lipca, mimo te teatr 

(tak go będz.lemy nazywali !z 
uporem) w parku· Poniatow· 
1klego nie był jeszcze goto­
wy, że dopiero wzniesiono 
jciany kulis i założono pro­
wizoryczną podłogę, nasze zes­
poły świetlicowe nie wytrzy­
mały1 wdarły się na tę pro­
wizoryczną jeszcze scenę I da­
ły spektakle przed tysiącami 
widzów. Podobnie było w u­
biegłą nledmelę, kiedy nawet 
ze szkodą dla tempa budowy 
- kilka zespołów „przemocą" 
r.ajęlo teatr i dało występy. 

W tym miejscu pod adresem 
naseych zespołów baletowych 
I chórów mała uwaga: - O­
drobinę cierpliwości! Teatry 
letnie w parkach lódzkich jut 
niedługo będą aotowe! 

* * * 
s~rokośe frontowej części 

teatru w parku Panlatowskle­
go wynosi 35 metrów. Na ~j 
przestrzeni rozstawiono osle!ll• 

nucie wysmukłych, 8-metro· 
wych kolumn, pow iązanych 
klasycznym gzymsem grec­
kim Scena o wymiarach 10 
na Ś metróWif- wYstarcza na­
wet dla zwykłych przedsta­
wień teatralnych. Na stopniach 
bocznych skrzydeł - pergoli 
ustawić słę mote wygodnie 
nawet duży, chór. Watniejsze 
koncerty i spektakle za pomo­
Clł sieci głośników będą trans­
mitowane na cały p.irk. 

Autorem tego naprawdę 
pięknego projektu jest zna­
ny architekt mgr Inż. Hen­
ryk Gromski. 

* * * 
Jut dzill!laj w trzech par­

kach łódzkich: Poniatowskiego, 
Julianowskim ! na Zdrowiu 
gromadz.ą się tłumy cieka­
wych, obserwuj~c z zainte­
resowaniem przebieg budowy 
tych nowych, pięknych let­
nich teatrów lódz.kich, które 
zamienią nasze parki w praw­
di:lwe ogrody wypoczynku ! 
kultury. · 

B. RUDNICKI 

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

• z Z Y CI A PAR ·Tll 
Odbudowa Filharmonii Warszawskiej 

Sprawa jednego podania 
„Proszę o przyjęcie mnie w 

poczeł kandydatów PZPR. Pro­
śbę swą motywuję tym, lt na.­
Idąc od 1951 roku do ZMP, 
zrozumiałam cele I dążenia na­
szej partii I dlatego będąc w 
jej szeregach, chcę wraz ze 
starszymi towarzyszami pra,w­
wać dla dollra naszej ludowej 
ojczymy". 

Tak napisala Genowefa Ma­
lewska w- swoim podaniu o 
przyjęcie na kandydata par­
tii, skierowanym do egzekuty­
wy organizacji partyjnej Za­
kładów Przemysłu Wełnianego 
Jm. Reymonta w Lodz.i. 

Podanie to napisała Geno­
wefa 9 stycznia br. Dołączyła 
do niego swój życiorys, w któ­
rym opowiedziała, że pochodzi 
z rodziny robotniczej, że d<? 
1939 roku była przy rodzicach, 
że w latach sanacyjnych ojciec 
był aresztowany za udzLał w 
strajku. 

W 1945 roku , Genowefa 
wstąpiła do III klasy szkoły 
ogólnokształcącej. Gdy skoń­
czyła ją, poszła do liceum 
pedagogicznego. Chciała być 
nauczycielką. 

Skąd znalazła się wobec te­
go w ZPW im. Reymonta, w 
tym czasie (w styczniu br.), ja­
ko kierowniczka świetlicy? 

Po ukończeniu 2 klas lice­
um pedagogicznego pi:z:erwała 
naukę. Matka zachorowała, o­
ną musiała pójść zarabiać, 
Chociażby rok, dwa. ObiecYWa­
ła sobie, że będzie się uczyć 
dalej.· 
Upłynęło już kilka lat. Ge­

nowefa trochę usp_ąkoila ~ię ze 
swoim żalem za nie spełniony· 
ml marzeniaml. Nowe otocze­
nie w fabryce, praca w za­
rządzie organizacji ZMP w fa­
brycznej świetlicy dala jej no-

we radości, a także i nowe za­
interesowania. 

Genowefa pracuje teraz w 
radzie zakładowej. Sprawa jej 
nie rostała dotychczas rozpa­
trwna, choć prośbę o przyję­
cie do partii złożyła 9 stycz­
ni.a br. 

stale by się polepszał I wzma­
cniał. W tym właśnie kierunku 
powinien iść wysiłek towa­
rzyszy z kierownictwa partyj­
nego w zakładach. 

Mając takle możliwości dal­
szego wzmocnienia organizacji 
partyjnej przodującymi ludźmi 

• f • z produkcji, towarzysze z 
Na zebraniu organizacji par- egzekutywy postępują nie-

tyjnej, w dniu 24 lutego br., słusznie, zamykając drzwi 
przyjęto 2 kandydatów na (przynajmniej n·a razie) przed 
członków partii Genowefą Malewską, człowle-

12 marca odbyło się kolejne klem oddanym partii, wypró­
zebranie. Przyjęto na kandyda- bowaną aktywistką społeczną, 
tów: prządkę 'l'eodozję Pucha- ZMP-ówką z dłuższym już sta· 
łę, czesarkę Teresę Pietras,bra- żem _ tylko dlatego, że nie 
karkę Karolinę Błaszczyk, pracuje w którymś z działów 
prządkę Stanisławę Gumlń- produkcyjnych. Tak mecha­
ską, referentkę socjalną Tere- nicznie do zag~nienia pod-
sę Rychter i ślusarza, ZMP-ow- d z k ·d 
ca Janusza Palusiaka. Przesu- cho zić niemo· · a az ym 

podaniem o przyjęcie do par­
nięta również została z kan- ti! stoi żywy człowiek, z du-
dydata na członka partii Te- *7tn często ładunkiem entu­
resa Olszewska. zjazmu, dążeń, pragnień, am-

. 23 kwietnia na kandydatów bicji Trzeba mu się dokła4-
przyjęci zostali dalsi, przodu- nie przyjrzeć, poznać poziom 
jący ludzie z produkcji. jego .dojrzałości politycmej, 

25 czerwca na z~bramu przy- ocenić jego postawę, jego do­
jęto na kandydatow . palacza tychczlłS()Wą pracę _ i tak 
Ludwika Moraczewskiego, bla- czy inaczej zadecydować. A 
cha17a Paradowskiego !. ~ , . i- w żadnym razie n ie wolno 
botmk~ transportu, Ktzyza zostawiać sprawY przez 
nowskiego.„ iele miesięcy w zawieszeniu. 

Ale w protokółach z zebrań 
organizacji partyjnej ZPW im. I <!late.go SJ?rawa ~enow~ty 
Reymonta od lutego do chwili Malewskiej.- me powinna lezeć 
obecnej na próżno szukalibyś- pod suknem. Trzeba przedsta­
cie choć najmniejszej wzmian- wić ją towar.zyszom I po roz-
ki o Genowefie Malewskiej. patrzeniu podjąć decyzję. 

I cóż się to stało, że od sty- T. B. 
cznia jej prośba o przyjęcie do 

1·rwa1ą int~nsywne prace przy odbudowie Filharmonii 
Warszawskiej, której wielka sala koncertowa ma być 

według planu gotowa 15 stycznia 195.5 T. 

Pojemność nowej Filharmonii obliczona została na 1.086 
miejsc, z czego 650 miejsc znajdować się będzie na par­

teTZe. 
NA ZDJĘCIU: prace przy odbudcnme gmachu. 

partli nie została przez egze- „

1
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Komitet Dzielnicowy może jej 
nie zatwierdzić, jako że jest 

Zakładu ,,O" ZPB im. Stalina 
parku Julianowsktm i na 
Zdrowiu - 11;,ż jui 5ą w ro­
bocie. Załog\ wspólzawodni­
czą ze sobą, kto pierwej zakoi1-
czy roboty. 

Majster Domagała obniża koszty 
Dwie popnednle konteren-

ona pracownikiem umystowrm, cje partyjno~onomlczne w 
młodym inteligentem. A ko- kombinacie ZPB Im. Stalina, 
mitetowl chodzi o wzmocnienie 
organizacji partyjnej w zakła-

wyniesione z nich doświadcze· 
nia pomogły dyrekcjj I pod· 
stawowej organizacll partyj­
nej Zakładu „D" w starannym 
przygotowaniu •it: do konfe· 
rencji, która ostatnio odbyła 
&ię w tym zakładzie. 

• • • 
Ołlc\alna ' nazwa brzmi tak: 

„Pawllon Muzyczny Presy­
dlum jady Narodowej m. Ło­
dzf". ~le całkiem słusznie. 
Zresztą nie będziemy się 
sprzeczali o nazwy. · Wiemy 
tylko jedno, że takle teatry 
były bardzo potrzebne. Zycie 
kulturalne w naszym mieście 
na sezon letni przenosi · sii: 
przecież do parków. W par­
kach łódzkich odbywają się: 
festiwale, festyny, zabawy lu­
t!?w", pol'lc"onelz wYstęP!lml 
~spotów świetlicowych, z 
występami artystów, orkiestr, 
Eolistów. Ileż to było zazwY­
czaj kłopotu z transportowa­
niem estrad, z 'przewożeniem 
dekoracji, ustawianiem po­
mostów. Nie hrano zupełnie 
pod uwagę akustyk\ miejsca, 
widocz:ności, rozmiest.e?Jenia 

.tysięcy widzów. Teraz to 
wszystko odpada - Łódź o­
trzyma trzy naprawdę piękne 
teaky letnie, parkowe, tea­
try - estrady, teatry - musi:le 
koncertowe. Przed ,,Pawilonem 
Muz)'cznym" w parku Ponia­
towskiego będzie można roz­
mieścić wygodnie klika ty­
sięcy widzów. Pod?bnie bę-

Prządki z drugiej zmiany na prządki były niezadowolone z 
pierwszym piętrze ZPB Im. . zapowiedzi nowych porząd­
Armll Ludowej wychodząc z k6w. Majster Domagała nie 
pracy żywo . debatowały: - Kto z.ra.tał się tym jednak. W dal­
tei przyjdzie na miejsce maj- szym ciągu całe dnie przeby­
stra Górsk.iego i czy lepiej po- wał na sali, doglądał, czy po­
kierlije pracą zespołu? magaczkl sprawnie obciąga.ją, 

- Już my uc:i:ęścia do mal- szybko iitarał się likwidować 
strów nie .inamy - rzekła Ja- awarie maszyn, nie dopuszczał 
dwiga Krzywania. :- I ten - do dług~ch postojów. 
podi>bnie jak jego poprzednik Mi.nąl miesiąc, potem drugL 
~ na pewno siądzie za biur- .Po zakładach ro~eszła sią 
klem, a my więcei jak 75 proc, wieść, ie zespół majstra Do­
planu miesięcznie nie wyko- maJały z pierwszego piętra 
n.ainy. wykonał w pełni plan produk-

- A ja wlerię - powiedzia- cyjny. ZespÓI ten zreahzował 
la Kazimiera Pryczek - że 1 również plan produkcji tkanin 
nasze piętro będzie jeszcze pla- I gatunku. 
ny wykonYWać. Ano, zo~aczy- Był to niewątpliwie duty 
my.„ · sukces. Pierwsze piętro prze-
Następnego dnia ku z-dziwie- stało się wlec na szarym koń• 

niu załogi nowy majster, Wł.a~ cu. Majs,ter Domagała poka~. 
dysJaw Domagała, nie zasiadł że jest dobrym kierowhikiem 
za biurkiem, ale całe 8 godzin 1 organizatorem. 
chodzij. po sali, rozmawiał z Nie umniejszając zasług 
ludźmi I oglądał maszyny. W majstra Domagały trzeba .Jed­
k\Uta dni później wspólnie nak powiedzieć, że w walce o 
z sekretarzem oddziałowej or- realiuicjt: planów straciJ wów­
ganizacji partyjnej, Domagała cza.a z oczu wiele ważnych 
zwołał naradę swych pracow~ spraw. Nie troszczy! się dos~­
nlków, na której omówił tec:z;nie o oszczęqność surowca. 
konieczpość przeprowadzenia Jego stosunęk. do ludzi nie był 
zmian w organizacji pracy re- zawsze koleżeński I serdeczny 
społu, aby można było osiąg~ - nie starał się należycie wy­
nąć lepsze rezultaty. Niektóre chowywać ich I uczyć, 

Dopiero po wskazaniach 

Nowiny filmowe 
II 'Zjazdu partii, a potem w 
okres ie przygotowań do kon­
ferencji partyjno-ell;onomicz­
nej zrozumiał on, na ile pa­
lących zagadnień nie zwrócił 
dotychczas uwagL 

Rolę fe11.0menalnego dziecka - d11ryaenta Roberto Luigi, gra 
1 film e „Preludium stawy" autentyczny fenomen Roberto 

Benz!. 

Słyne1\k1• iapewM o fenome"I• muąc.1nrm1 dziecku - drrygende, 
~obe,to B.n2ł. Ten cudowny chłopiec, który Wl:edł ftG drog• tłowy 5 łat 
•emu, gd1 r.łyser frontu:ld Georges Lacombe nokrqclł 1 nłm film pt.1 
,Pre:u 1ium iłowy•• - liczy daiś sobie lat 16 ł jest iuł doiaołym dyryg•"" 
tem, u1a nym I c.onlonym nc cały"1 łwlede. 

Władysław Domagała jest 
członkiem partii. Krytyczne u­
wagi, Jakie na zebraniach od­
działowej organizacji partyj.­
ne.i padały pod jego adresem, 
mobilizowały go do wzmoio­
ne.1 walki o plan. Oddziałowa 
organizacja partyjna uczyła 
majstra .QomagaJę znaczenia 
pracy polityczno-uświadamia­
jącej wśród załogi. Został agi­
tatorem. Funkcję majstra prze­
stał ogranlczać tyllw do skru­
pulatnego wypełniania poleceń 
k ierownictwa. Więcej zaczqł 
troszczyć się o wychowywanie 
robotnic swego zesPQ{U, dbać 
o podnoszenie ich świadomości 
politycznej. 

Przy maszynach Jadwigi 
KrzywanJ i Heleny Sobolew­
skiej zatrzymywał się najczę­
ściej. Te dwie prządki wyko­
nywały swe normy zaledwie 
w 7~ proc. - Żle przykręcacie 
nitki - zwracał Im często u­
wagę. Uczył, jak obsługiwać 
kolejno maszyny, jak unikać 
powstawania zrywów I „bara­
nów". Jadwiga Krzywainia o­
braziła się; 

- Tyle lat jut. pracuj~ a dzie większą ilością robQtnlków 
nikt mi nie zwracał takich u- z J?rodukcjl. 
wag. Czy takie postawienie spra-

- Nie będziemy się sprze- wy jest słuszne? 
czeli - powiedział Domagała. Trzeba stwierdzić, te orga­
- Musicie obie, wy i Sabo- nizacja partyjna ZPW im. Rey­
lewska, przej~ć sukolenie za- monta wzrasta I krzepnie. Wl­
wodowe. Gdy nauczycie się dzieliśmy, jak to na mieslęcz­
pracować metodą inż. Kowa- nych zebraniach, wziąć by tyl­
lewa, zobaczycie, ie wzrośnie ko rok bieżący, przyjmowani 
wasza produkcja. byli na kandydatów robotnicy, 

Opróc:i; Ja<iwl.g! Krzywan1 I brakarze, majstrowie. 
Heleny Sobolewskiej szkolenie Linia V.'Zrostu organlzacjl 
metoQ.ą Inż. Kowalewa prze- partyjnej jest w zasadzie pra­
szło wiele pnądek. „ Wylapal widiowa, zgodna ze wskazanl.a­
nas Domagała" - mawiają mi uchwały I:>.C „W sprawie 
między sobą. Nie wykonują wzrostu 1 regulowani.a składu 
one teraz mniej niż 100 proc. partii" z grudnia 19111 roku. 
planu, ę. wiele z nich _przeszło Do partii przyjmuje się przo­
na obsługę większej ilości ma- dujących ludzi z produkcji, 
nyn. wzmacnia się trzon robotniczy 

Zasadniczy prze!oon w pracy organizacji. 
majstra Domagały nastąpił po 

Egzekutywa podstawowej 
organizacjl powołała komisję 

główną i 13 komisji problemo­
wych dla przeprowad•Emia 
prac przygotowawczych. Poza 
tym powołano komisje propa­
gandową i wnloskodawczą. Na 
posiedzeniu egzekutywy P<>· 
stanow!Qno wzmóc pracę ma· 
sowo-polltycz.n.ą z zał~ą. Zo• 
stały ustalone terminy zebrań 
oddziałowych organizacji par­
tyjnych, narad grup i agitato­
rów. Uchwała egzekutywy zo-konferęncji partyjno-ekonomi- Czy jednak wyczerpuje to 

cz.nej. Przytoczone w refera- możliwości, jakie lstnleją w &tała również przeniesiona na 
cie r;yfry zi>brazowały mu o- ZPW im. Reymoota? Synaj- rady oddi:ialowe I grupy 
grom strat, jakie przynieść mniej. W zakładach jest wielu 
mod:e źle prowadzona gospo- jeszcze robotnj\<ów, którzy pra­
darka surowcem, materi.ałam! cą swą I postawą zaslugu.lą 

i ł na to, aby zajęto się nimi, 
pomocniczym! itp. Zrozum a przygotowano ich do pl"llyjęcia 
wtedy, że wyni.ki walki o ob­
niżką kosztów własnych za- w szeregi partyjne. Oto jeden 
leżą między innymi od jego z llcznych przykładów: 
własnej pracy, od pracy ze- Byliśmy w grupie partyjnej 
spolu, którym kieruje. tow. Józefy Izydorczyk w sor-

Majster Domagała zrozumiał, townl wełny. Pracuje lam 

związkowe. 

Komisje problemowe były 
w stałym kontakcie z komisją 
gtówną. Trzeba jednak zazna­
czyć, że w wyniku złej pracy 
komisji propagandowej, dał 
l!ię zauważyć słaby napływ 

wniosków, które zmle!'7.B.!yby 
do zmniejszenia kosztów włu­
nych. Stoo ten trwa.I do 
chwili dokonania oceny pracy 
tej komisji przez podstawową 
organ!zację, która wytknęła 

jej dotychczasowe błędy. Kry· 
tyka i pomoc towany9Zy 
sprawiły, że wnioski uczęły 

mawwo napływać. Liczba ich 
pnekroczyła tysiąc. 

Poważną ilość wniosków zło­
żyli członkowie partii. Na U• 

wagę zasługują: wniosek tow. 
Konstantego Kopki, dotyczący 

jak wielką odpowiedzialność wśród wielu Innych ZMP-ów­
ponosi Za. odcinek, na którym ka, Zofia Ciepłucha. Wyrabia 
gospodarzy, Energicz.niej po- swoją normę w 220 proc. Wie­
cząl szukać ukrytych rezerw, czarami uczy się na kursie. Ro­
które wpłynęłyby na polep- dziców ma na wsi. Wpływ &ór­
sz;enie produkcji, zwiększenie ki - uświadomionej, młodej 
oszczędności surowca. Pos·ta- przodownicy - sprawia, że 
nowil zatroszczyć silę o zmniej- rodzice jej WYWiązują się zaw­
szenie ilości odpadków. Czę- sze ze swych obowiązków wo­
ściei niż dotąd przepr9wadv.ił bee państwa. Czy Zofia Cie­
n;irady • brygadzistkami oraz płucha nie zasługuje na przy­
z całym zespołem. Na jego po- jęcie na kandydata partii? 
lecenie zaprzestano wycierania w zakładach wielu jeRt ta­
maszyn zmiotkami przędzy. kich przodujących, aktywnych 
Tow. Domagała dojrzał t«kże społecznie robotników. Nie­
nie wykorzystywane odpo- stety, stoją oni na uboczu od 
wiednio rezerwy osobowe. organizacji partyjnej, nie czu­
Szereg ludzi można było z po- ją jej bezpośredniego oddzia­
wodzen iem przes~nąć do in- łYWanla. usprawnienia pracy na apara· 
nej pracy. E<tzekutywa organizacji par- cie do farbowania „w~i-
~ajster Domagała . pracuje tyjn~j i ZPW im. Reymonta ną" i wniosek· tow. Eugeniu­

dziś po nowemu. Nie tylko nie dostrzega jeszcze na.leży- sza Opatowskiego polegaiący 
sam włączył się do walki o . · t .' 

b „ k k . tó I h I cie tych rezerw wz,ros u par- \ na lepS1Zej organizacji pracy o mz ę. 0 •z w w asnyc · tii które istnieją w zakładtie, 
Wraz. z .organizatorem .grupy p~ede wszystkim w Jego dzia- pny odbiorze tkanin ekspor­
partyJneJ, . towarzyszką Pry- lach produkcyjnych. Gdyby je J towych, który da w s.k.ali rocz· 
czek, ! mę.zem zauf~nia, towa- dostrzegała, gdyby śmielej się- nej 18 tys. zł OSZCZ4ldności. 
drzy~~ąb Lis, orgamzuiek. nara- gnęła do nich, wówczas skład Poważ.Ile wniosk.i złożyli rów· y i ze rama pracowni ow ca- . . j' 
!ej zmia.ny ! stara się wśród SOCJalny orgamzac i na pewno nież I bezpartyjni. bb. Hajman 
nich rozbudzić zainteresowa- np. opracował układ zmienia· 
nie dla. spraw. pro~ukcji I osz- łk h ją cy dotychczasQWY napęd 
czędzama, WyJaśnia, 1ak i>ar- Na. po' ac 
dzo związane są one ze spra- przeglądarek, oo przyniesie za-
wą polepszenLa stopy życiowej kładl>Wi 100 tys. zł ()SrZ(:Zędno-

każdego człowi~ ~~~ŁA ksiAgarń ści 
'""2 Duża liczba cennych wnio-

Fibn „Proludiu• słowy", kt6ry wchod1i w dftlu 1 flfl•łnła br. na •k'°' 
ny ~In „Bałtyk" I „Polonla", a luł w \ych dniach na ekron kina „Wol­
nośC0 - nie je1t opowię.łclq blogrotlcznq • prawdziwym tyciu Roberta 
Benxi. Je<lnoki e outcntyciny Roberto Benzł gra w nim rol.- 7-lotnie;o 
chłopca - Roberto Lu\gl, niexwylde uzdofnlcnego, ktOry 1 pomocnika WIU• 
rorr li;iego wyro5ta wkrótce na nlePo1politego dyrygenta. atrokcJ• sal ko,... 
ce:towych. 
Fiłm pokazuje, Ja• fenomenalne ddecko staje się pnedmlotem eklploa­

łacjł kł'pita ! istycinej, lok wpada w r•c• lmpreaońo, kt6ry tnoJduit w nim 
nie byl• lakle iródło dochodów. Z nlobetpl~er\stwa, Jo~ie zowlso nad 
tT1ałym Roberto, 1daje sobio 11nowtt Jego plerwa.1y nauei1clel, Marechol. 
NI" udole mu 1ię totnrmoć pny sobie chłopca, którego opiekunowie ocf. 
dafq " n:ice impruorfa i in""tlo, małodunnego1 mało uktlentowanego 
na11c1ycielo. Jest to przyczyna głębokiogo, osoblstego dramatu Mare-chola, 
który przyprawi go o śmiertelnq chorobit. Jedna1tte mały Roberto nie 
polYtoU spr:iwo·diiC •ht 1 drogi, fakel mu wyznaczył Marechal. Pragnie 
1ostat prcwdilwyrn dyrygentem. Pracuje nad sobą. Jego genlu11 mu1yc1· 
ny ~1kni do wielkiej mutykl klasycznej, a nie cierpi klep•lcich t.:łw4'r6w. 

Śladem naszych korespondencji 
Ostatnio no p6łkach nastych księgarń sków racjonalizatorskich by-

uka,oly •i• oow• ciekawe poiyc)o: la wyrazem wysiłku i zainte­
Nikltln N. - 11Talwon - nleodłqc1no 

aęśt Chlń1kloJ Republiki Ludowej", 
stron 68. cena: 1,55 zł. „ICJlqłka I Wie· 
d1a". 

resowania całej załogi kon!e· 
rencją partyjno· ekonorniczną. 
Należało więc oczekiwać, że 
na konferencji towarzysze bę· 
dą mieli dużo do powiedzenia, 
ie potrafią wykazać na fak­
tach J przykładach, ja.k praca 
pÓlityczno-uświadamiająca po­
mogła im w pracy produkcyj­
nej. Wydawało S<ię, :!.e kQnfe­
reńcja &tanie sie trybuną, z 
której będą padać ostre słowa 
krytyki i samokrytyki. 

Film ltońc1y się wzrunajqc:o, optymi1tyc1nie. RobPrto •i>rowia nit:spo­
ddanhę. Na lnQ•J~uroc~jnym koncercie dyryguJqc oridelitr.q wykonuje pn• 
pit,kne , .Preludium•• Lluta. NilllJ chce słyneć o nic niewartych utworooh 
1,yego drugili'go 11auuyciela. Ręka umleraiqcego Marechate 1astyga na 
iaw11e, alo lego \.!miłowanie prawddwej, wieł1:te; muty!ci h!e we wdt1„c1-
nym ucznlu. Moralne iwyciąstwo Marechala lesl je~nnłc iwyc:ic:stwam p• 
łowłtinym. Bo przeclei Roberto pot.ostaje nadal w rękach •mpreacrla. 

Georges Lacombe nie postedl po najłatwi1j1xel Unii docieplenia akcji 
do treści mutycinej. Prieclwnie, 1awarł w t.i akrif wołki problem, 
<tJllającej na kaidy talent w 1pol11:1eńs1Wfe kapltal1<1yc1nYm - deg• 
neracjl ortysł'f, problem lrupc1enia stłukq. Inna sprawa, ie nie udofo mu 
się tego problemu ro1włq1ać, bo ftie fest on • tym spotec1er\1twt• do 
ro:1wlq1anio. 

ToJc więc obok wartości muQanych, fllm ,,Preludium lł'crwy" posiada 
pewn• wertości 1połeane. Sp0tlca on 1łtt nlewqtpllwle z wielkim 1alntere-
1owanlem łódikich wid1ów. A gra Roberto Bend, Uóry jest nlct tylko ł• 
nomenem muzycznym, len tokłe wielce utalentowanym aktorem - sprawi 
im prawdtlwq satyslakcł•· 

Dyrekcja Fabryki Cukrów 
„Optiima" w Łodzi nadesł.ala 
nam odpowiedź na krytyczną 
notatkę, zamieszczoną w „Glo­
sie Robotniczym" z dnia H. 
VIII. br. (nr 192) pt. „Optima" 
nie znaczy najlepsza". 

Dyrekcja wyjaśnia, że nota t­
ka znalazła szeroki oddźwięk 
wśród załogi. Zwołana zosta­
ła specjalna narada, na któ­
rej zastanawiano się nad spo­
sobami zapobiegania w przy­
sz.łości podobnym wypadkom 
(kawałek drutu znaleziono w 
karmelku). 

W stosunku do winnych ro­
botników I brakarzy zatrud­
nionych przy produkcji kar­
melków zastosowano obniżkę 

premil o 10 proc. za wYPUS~­
czanie produkcji nie-nadającej 
się do spożyda i grożącej 
przykrymi następstwami. 

W celu uzyskania wysokiej 
jakości produkcji na naradzie 
postanowiono wzmocnić ob­
sługę brakarzy i przeszkolić 
ślusarzy przeprl>Wadzających 
remonty maszyn. 

Na· naradzi~ została wyou· 
nięta propozycja, aby do tema­
tyki racjonalizatorów włączyć 
rozw iązanie przeglądu cukier­
ków z-a pomocą prześwietlania 
względnie przez sporządzenie 
ar.aratu alarmującego o obec­
ności ci.al obcych w karmel· 
kach. 

Jest to oktuołno bronura o chl~skle] 
wyspie fo iwon okupowanej prtez nie· 
dobitk6w Czang Kal-st.eka ł Imperia· 
listów omerykońsklch. Brouurko zawie­
ra ciekawe dane o historycrnym roz· 
woju wyspy. .z:amleukołej juł od li 
wieku przed nOU4;ł erq prtet Chińczyków, 
opisuje I~ bogoctw:J naturalne, które 
powodowały napości cmerykońsklch, 
Francuskich, angielskich I jopońsldch Im· 
periollstów na tę cz1ii terytorium chiń 
sklego. 

· „Jak uytaC: lrllqłktt pollły'anq11 
-

N. Kowyniew. Bibl1otectko aktywisty 
partyj nego. „Kslqiko I Wiedzo" 1954 r. 
str. 56, cena: 0,80 zł. 

Br~st-uro doje zwiędy pneglqd pod· 
stawowych warunków I nojcz.ęłclej sto· 
sowanych metod procy .nod kslqłkq, 
lctOre w znacznym stopniu decydują o 
efektywności prccy I na które wykła­
dowco wlnłe.., 1wrócłt uwag• słucha· 
ety uk6ł politycznych ora1 grug 11ko· 
l•nłowycn, 

Zakład „D" ZPB im. Stalina 
ma niewątpliwe o&iągnięcia. 
Była o nich mowa w refera<:ie, 
mówiono o nich w dyskusji. 
Słabo jednak WYSiiiły brak:! i 
niedociągnięcia, które w po· 
ważnym stopniu hamują &zyb· 
szą ob~ę kowtów. wła&­
nych. 
Zakład „D" ~gt tym zakła-

dem, z którego wYchodd goto­
wy t<iwar przeznaczony na ry· 
nek wewnętrzny I zagraniczny. 
Tu też może być wiele możli-
wości marnotrawienia produk­
cji., a nawet wypadków kra· 
dzieży. Wypadki marnotraw· 
atwa i kradziety istotnie 111 
częstym zjawiskiem w wy· 
kończalnl. TowarzySUI n.le mó­
wili jednak o tym w dyskusji. 
Woleli raczej przejść nad tym 
do porządku dziennego, Jeden 
tylko ifUpowy partyjny, tow. 
Topo~skl., wspomnl.al o mar­
notrawstwie. Krytykował mia· 
nowicie załogę ZPB w Ozor­
kowie za to, że w przysyta­
nym materiale często znajdu· 
li\ &ię kawałki drutu. ,,Podob· 
nle - mówił w dalszym cią· 
gu tow. Topol&ki - z ZPB z 
11/Ioszc~enicy priysyłają do nas 
wiele tkanin o poszarpanych 
bnegach". Słusznie, że tow. 
Topolski krytykował brakoro­
bów i marnotrawoÓw z innych 

jest wrogiem swoich towarzy< 
szy pracy, ;i:e okradaj'ąc ludo­
we państwo - okrada kia~ 
robotniczą. 

Konferencja partyjno-eko-
nomiczna wykazała, że organ!· 
zacja pa.rtyjna muS>i wim6o 
pracę J;>Olitycz.ną, że musi sta6 
się ona rzeczyWlstym kierow­
nikiem politycznym i;obotni• 
c~go kolektywu Zakładu „D"; 
Trzeba codzienll!e l systematy• 
cznle oddziaływać na załogę, u• 
świa.damiać ją w duchu posza„ 
nowa.nla własności społecznej. 
Należy pamiętać, że sprawa 
czujności wobec faiktów kra· 
dzieży, to sprawa każdego 
członka pa.rtii, który wszędzie, 
gdz.le tylko się znajduje, wi„ 
nien rozmawiać na ten temat, 
wyka.zYWać mniej u§wiadomio. 
nym, by demaskowali złodzi~l 
dobra spoleczn~go. · 

W okresie realizowania u„ 
chwały, która została podjęta 
na konferencji partyjno-eko­
nomicznej, o sprawach tych 
trzeba szczególnie :i;.amiętać, 

E. S. 
r.a<kladów, w&pólpracujących .--...... --------~-
z ZPB lm. StaJina. Ale przede 
wszystkim powinien by! mó­
mić o tym, oo di:leje się w je· 
go własnym za·itładzle, w jego 
oddziale, w jego grupie. A 
przecież nill'Zczy się tam wiele 
towaru przez n.leuwagę, nle­
chlujstwo lub z.łośliwość. Przy­
kładem jest nieuważne otwle· 
ranie wagonów kolejowych, 
powodujące darcie cennego to­
waru. Nbzczy slę również to­
war w oddziale drukar.Oi, gdzie 
zamiast resztek., których za­
kład ma dostateCf,l'le ilości, na 
próby bierze się duże sztuki, 
które ulegają pocięciu i zni-
szczeniu. To samo jest z pod· 
kładką towarową, używaną 

równlt!ż w drukarnL 

Trzeba byto dopiero wystą· 
&51eńia II &ekretarza KD tow. 
Skotowskiego, aby przyporo.­
nieć towarzyszom o konieczna· 
ści walk.i z tym ~rYWaJącym 
dobre imię załogi zjawiskiem. 

Kradziete towaru rrzybraly 
w Zakładzie „O" poważne roz­
rni.ary, &zczególnie w llpcu. 
Jest więc to sprawa bolesna i 
piekąqa, którą trzeba się za· 
jąć z całą energią. Niestety. 
na konferencji partyjno-eko­
nornicznej nie mówili towarzy. 
sze o tym, w jak! sposób :ca­
mierzają walczyć z kradzie:i:a­
m!, jakie środki oddziaływania 
politycznego zamlerzają zasto· 
sować, aby doprowadzić do 
wzmocnienia w załodze śwla · 

d-Omośc!, że złodziej towa'ru 

Sposób na gadułów 

148 nowych 
wzorów 

galanterii 
skórzanej · 
Znacznie rozszerzył się O• 

statnlo asortyment znajdują­
cej się w sprzedaży galanterii 
skórzanej. Zarówno przemysł 
państwowY, jak i drobna wy­
twórczość zwiększyły wybór 
artykułów, podniosły !eh ja• 
kość i estetykę oraz dostoso­
wały je do wym.a·gań szero­
kich rze8f konsumentów. W 
br. fabryld państwowe uru­
chomiły już produkcję 148 no­
wyclr wzorów wyrobów galan­
teryjnych, jak torebki dam­
skie, teczki, walizki, paski itp. 

Obok artykułów skórzanych, 
z dużym powodzeniem wśród 
nabywców spotkała się gaJan­
teria z materiałów tekstyl­
nych, mas p12$tycznych i 
dermy. Szczególnie szęroką 
populzrność zdobyły sobie tor­
by dam&kie z kraciastej taf­
ty o modnych fason.ach,' od­
znaczające się solidnym wy­
konaniem i niską ceną. Chęt­
nie nabywanym artykułem są 
też trwałe I tan ie walizy z; 
dermy, 

W związku ze zbliżającym 
się nowym rokiem szkolnym 
przemysł artykułów skórza­
nych przygotował znaczne ilo­
śei teczek oraz piórników. 
Obok droższych wyrobów z 
wysokogatunkowych skór, na 
rynku są m. in. tanie teczki z 
dermy o brzegach wzmacn:a­
nych skórzaną lamówką, tecz­
ki z odpadów skórzanych, 
piórniki z podgumowanej 
tafty itp. 

Atrakcją dla sportowców są 
piłki futbolowe i do siatkówki 
z chromu. W piłkach tych o­
twory do wkładania pęcherzy 
nie wymagają sznurowania. 
Poważnym niedociągnięciem 

w produkcji artykułów skó­
rzanych jes~ niska jakość okuć 
i zamków metalowych, dostar­
czanych przez zakłady prze­
mysłu guzikarsko - galante­
ryjnego. Wpływa to ujemnie 
na wygląd szeregu wyrobów 1 
9bniża ich wartość użytkow!lo 



STR. C 

Duńska zdobywa pierwszy medal 
dla naszych barw, 

Poważna kontuzja Chromika
1 

w biegu na 3.000 m z przeszkodami 
' W drugim dniu lekkoatlełyemych mistrzostw Europy 
s Polaków startował m. in. Chromik w półfinale na 3.000 m 
s prz~nkodaml. 

Chromik biegł w drugiej 11erlf. wraz z posiadaczem -naj­
lepszego światowego wyniku na tym dystansie, Finem 
Rlnteenpaa, Węgrem Jaszenskym, Kurcawowem (ZSRR) 
ora.z dalszymi sześciu biegaczami. Początkowo prowadził 
Rinteenpaa. Po przebiegnięciu półtora okrążeni& na (,'ZOio 
wyszedł Chromik, który biegnąc bardzo swobodnie uzy-
11kał po 2 km. około 6 sek. przewagi nad Finem i Kurcawo­
wem (1.500 m Chromik przebiegł w 4:20,6). Na. ostatnim 
okrążeniu podczas przechodzenia. rowu z wod11r Chromik 
wpadł w wYrwę. potknął .s:lę i doznał zerwania torebki sta­
wowej w prawej nodze, Mimo dotkliwego bólu, Pola.k nie 
zrezygnował z walki i ukończył bieg na trzeciej pozycji, 
kwalifikując się do fina.lu. Chromik nie będzie jednak 
prawdopodobnie startował w finale, ponieważ kontuzja. jest 
PQW&Żna.. 

Do finału, który rozegrany 
zostanie w sobotę, zakwalifi­
kowali się następujący za­
wodniey: 

Seria pierwsza: Larsen 
(Norwegia) 9:00,0, Rosznyoi 

cuzkti Robert - 12,~, Holen­
derkę Witkamp H!,6 
Szwajcark~ Jakob - 12,7. 

Jesionowska byla druga w 
V ser.i.i za doskonałą Holender· 
ką Brouwer (11,9). Pol!ka miała 
również 12,3 zwyciężając Eckel 
(Zagł. Saary) - 12,5, Austria­
czkę Harasek 12,6 i Koszelową 
(ZSRR) - 12,7. 

Niez,wy•kle zacięte pe>jedyn­
~ stoczyli sprinterzy w trzech 
pólfiinal.ach 100 m. Niestety, 
nasz reprezentant Stawc.zyk 
pobiegł słabo, zajmując ostat· 
:n.ie miejs.ce w III półfinale w 

l) !>ole.tal (CSR) - 45.01,8, 
2) Jegorow (ZSRR) - 45.53,0, 
3) Loba.;itow (ZSRR) - <itj,21,8. 

GllAJ 
W FINALE 5.800 M 

Graj i Płonka startowali w 
eliminacjach 5.000 m: Graj biegł 
w trzeciej sel"ii, zajmując pier­
wsze m iejsce w 14.38,~, nato­
miast Płonka odpadł, zajmując 
w pierwszym najsłabs<Zyrn 

pr zedbiegu szóste miejsce 
(14.47,0), podczas gdy po pięciu 
pierwszych zawodników z 
trzech serii wchodzJo do fi­
nalu. Za wodnicy oszczędireJ.i. 
się wYI'aZnie, •walcząc jedynie 
o miejs-oa. Tak np. Zatopek by! 
w II przedbiegu pią ty. 

ZAWODNICZKI RADZIEC­
KIE BEZKONKURENCYJNE 

W KULI 

Trzy czołowe miejsca zajęły 
w fin.ale pchnięcia kulą repre­
zentantki ZSRR. . Tytuł mi· 
strzyni Europy zdobyła rekor­
dzistka świata - Zybina wy­
nikiem 15,65. Wicemistrzyruą 

została Kuzniecowa - 14,99, a 
trzecie miejoce zajęła TysZikie­
wicz - 14,67. 

słabym cz.asie 11 sek. .~-----------

Duńska 

(Węgry) 9:01,1, Karvonen (Fin­
land ia) 9:01 ,2, SChmalz (Niem­
cy) 9:01,8, Kodiatin (ZSRR) 
9:02.2, Brlica (CSR) 9:05,6. 

Seria druga: · Kurcawow 
(ZSRR) 9:06 ,2, Jas.zensky (Wę­

,gry) 9 :06,2, Chromik (Pols11:a) 
9:06,4, Rinteenpaa (Finl.) 
9:06,8, !Disley (Anglia) 9:13,6, 
Thumm (Niemcy) 9:14,4. 

WEINBERG 
DOPIERO CZWARTY 

W finale trójskoku zdecy­
dowane zwycięstwo odniósł 
reprezentant ZSRR - Szczer­
bakow, bi\j ąc rekord m i­
strzostw Europy wynikiem 
15,90. Dalsze m1e1sca. zajęli 
2) Norman (Szwecja) 15,17; 3) 
Rehak (CSR) 15,1 0; 4) Weln­
berg (Polska) 14,91; 5) Port ­
m3nn (Szwecja) - 14,81; 6) 
Rahkamo (Finlandia) 14,73; 
'i) 'Glzelewski (Polska) 14,20; 
B) Strohschneider (Niemcy} 
14,15. 

Dobrze spisały się nasze 
sprinterki Lerczak i J esio­
nowska. Obie zakwalifikowa­
ły się do półfinałów na 100 m, 
zajmując w swoich seriach 
drugie miejsce. Lerczak star­
towała w IV serii. ' Uzyskała 
ona cza,s 1.2,3, :z.a Angielką Ar­
·mitage. Polka pokonał.a F ran-

FAWORYT ZWYCIĘŻA 
.W FINALE 100 M 

Mistrzem Europy w biegu 
na 100 m z-ostał faworyt tej 
konkurencji Futterer (Niemey 
zach.). Powtórzył on swój wy­
nik z. pólLnałó·.v - 10,5, wy­
równując rekord mistrzostw 
EW'OJ;',)'. 

DuięsKA 
TRZECIA W SKOKU W DAL 

Trzy nasze reprezentantki; ' 
Duńska, Ilwieka i Kusion, 
choć skakały pon.iżej swoich 
możliwości zajęły miejsca w 
plerws,zej dzies1ą tce s-kOlku w 
dal. Nasza faworytka Duńska 
nie osiągnęła for:uy z Buda­
pesztu i wynikiem 5,83 :i;ajęła 

trzecie miej1Sce. llwicka była 
szósta - 5,13, a Kusion 
ósma - 5,63. Niespodzianką 
było tu p ierwsze miejsce An­
gielki Desforges oraz dalekie 
15 m iejs.ce Gyarmati (Węgry) 
- 5,39. 

1) De&forges (Anglia) - 6,01, 
2) Czudina (ZSRR) - 5,93, 3) 
Du!lska. (Polska) - 5,83. 

DOLE.ŻAL 
MISTRZEM W CHODZIE 

Wielokrotny !!'ekordzista 
·świata w chodzie Czechosło­

wak Doletal zdobył tytuł mi­
strza Europy na 10 km, po za­
ciętej walce z dwoma repre­
zentantami ZSRR, !którzy zaję· 
li dwa następne miejs•ca. N ie­
spodzia•nką jest da lekie 13 -------------·< mrejsce Szweda Ljunggrena. 

O Purhar Pnlski 

Kolejarz 
-Włókniarz 
(Rezerwa I ligi) l :O 

Wczora j na stad ionie Wfólcniarz:a 

ł'rzy Al. Un ti ro1egrono finałowy mecz: 

p iłkarski o Puchar Polskl no szczeblu 

łód zki m, w którym Kolejorz pokonot. 

rezerwę l ·llgo~ego Włókn ia rza 1 :O (1 :O). 

Torowcy łódzcy 
zwyciężyli 

War"'zawian 
Torowe spotkanie kolarskie Łódź -

Warszawo z.akończ.yto się zwycięstwem 
Łodzi 34 :26. ' 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyc:iężyli: 

VI $prlncia wygrał Uli k 13.B przed Be­
kiem. 
Wyścig no io okrą teń z: 5 finiszam~ 

wygrało pa ro Lis?lciewic z: - Jan kows ki 
p rzed Bekiem i Płodziszewskim. 

Wyścig ous!ro lijsko-wlos ki wyg rol i , 
r6wniei łodzia nie: Be:C, Morchv1iń slc i, 
Mi cho lok i Szostek w czasie 1 :58,4. 
Wyścig amerykański no 50 o k rqień 

wygrala poro li sz~iewicz - Jonkowski, 
•rzed Bekiem I Płodzisz ewskim. Weinberg 

Drugi dzień 
mistrzostw bokserskich 

.juniorów· 
minął 

bez większych sukcesów 
łodzian 

W drugim dniu mistrzostw boks•r­
skic.h Juniorów przeżywaliśmy chwile 
róinych emocji, a potem gorzkiego rot· 
czorowonio, kiedy wolctyli lasek J 
piotrkowskiej Unii ł Mikołajczak :ze 
Startu. ""Walko była z• wszech miar 
piękno. Mik.olojczolc, poznański uczeń 
Vogta, wyk.oriyslujq c swq oOwrotnq po­
zycję z zapolem atakował, ale prowe 
proste p iotrkowionino odrzucały go sy· 
stematycznie do tyło. 

W drugim starciu wnosło jencz• 
p rze..,.ago laska. Dopiero w końcó.wca 
poznaniak, przy wybitnej pomocy s11-
ddego ringowegą M-,słowskiego, zwra­
cającego bezustanni• uwagi laskowi, 
zdołał objąć inlcjatywę . Masłowski ska· 
rzystał z pierwszego pozoru, oby osła­
bić uonsę lasko udzielajqc mu na­
pomnienia. Zasugerowan i postowq Mo­
$łowskiego sędziowi e punktowi p rzy· 
znali zwycięstwo M ikołajczakowi. Było 
to czwarta już cięzko pomyłko orbi· 
trów I pewnq sotysfokcjq d lo piotrko· 
wionino powinien być fakt, Iż sędzia 
Ciesielslcl został odsunięty korni• od 
punktowan ia, za! Mostowski musiał na 
południowej naradzie wysłuchać ostrych 
słów reprymendy za tok widoczne oko· 
zywo nie pomocy swemu .poznońskiemu 
pupilowi. 

Wiele emocj1 do1torc1ył<1 teł wołka 
dwóc:h repret.entontów Włókniarza 
Szwagrzaka (tódi) I Kopy (Prudnik) w 
wadze lekkiej. Zwycięstwo odniósł Ko­
pa, który 1apowiadą się no dobrego 
b~ksero, 

W czwartek wolaył r6wnle! mistrz 
Polski juniorów Arstetniok ze Zrywu w 
wodze lekkiej . Jego przeciwnikiem był 
ambitny pięściarz: LZS Szykowski. Arue­
niok mi 11ł wysokq przewog4 I t.wyei ę­
iył w trtec:im .1torciu przez tko. 

Drugi dzień eliminacjl nie przyn16st, . 
niestety, oczekiwanych sukcesów łódz- , 
kim pięściarzom. Prtegroł bezapelacyj· 
nie swq walkę Kl uctyk z Włókn i ano ' 
(Rudo Pobioniclca), odpadł tak: e Gwar­
dzisto \4/encel, choć b ił się dzielnie i w 
stylu znomionujqcym staranną szkołę . 
Trzeba definitywnie po~odzić się z fak­
tem, iż boks łód:zki wyjedzie t tych mi­
strzostw o wiele, wielll! słabszy niż z 
którychkolwiek poprzednich. Jak si­
zdoje n iejedyną tego przyczyną je.st 
n i eszczęśliwy '.system powoływania ju· 
niorów na turniej. · ' 

Na poci1urenie zosto)e łodzianom 
no ogół dobra po~towo I .szczęśliwa 
possa boiserów \\/lókniorza. Według 
nieoficjc !nej pu nkt':lcj i z:rze5zeniowej, 
Wtólcniorz znajduje s ię z 7 pkt. na 
czwartym mie js.cu zo Slolq 1 Kolejorzem 
po 10 p kt. i Zrywem 8 pkt. Noturolnie 
wysoka lokato Zr'f\vU jest tu dla wszy­
stkich ogromnq niespodzionkq. 

Dziś zakoń czono eliminocje I mamy 

jui ro sobą 83 woad. Jest to dość obfi· 

ta po~cjo, o !tt nawet podwójnq wszy· 

scy o bserwatorzy zn i eśliby z najwięk­

szą ochotą, bowiem przez ring prze­

wija !.ię maso utalentowanych chłop· 

ców boksujqcych według klasycznych 
wzorów, o chociaż temperament nie· 

kiedy nadmiernie Ich ponosi, rzadko 

s i ę zdarza, oby bok5 w Gdoń,ku wv· 
kroczył poza granice szlachetnej ner· 
mierl(i !)lęSci . 

N!! tym pięknym słonecznym firmo· 

mencie przysz_łości polskiego boksu jed­

na jest tylko· prlyk~ó. chmurko, Ze -

wś;ód gromady no j l•pszych chłopców, 
niestety, brok jest 'cadkobierców tra· 
dycjl VJo.iniokiewiczo, Pisa rskiego, 

Garncarka, nowych Y.ielkich p iękiarzy 

I wyrosłych w lod2i. 
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Scisła współpraca handlu / 

Samoloty ·z· bliska 
widzieli po raz ·pierwszy z przemysłem 

usprawni zaopatrzenie rynku - Tak odpowi ada ff 
śmiechem Alicj a Ciesielskci. 
- Nie może ono być zako· 
chane. 

'Między handlem a przemy­
słem brak było dotych­
czas śdsłej współpracy . Za 
pewne niedom~gania w za­
opatrzeniu - handel winił 
przemysł i odwrotnie. A prze­
cież te dwa tak ba·rdzo ważne 
ogniwa w naszej gospodarce 
narodowej pow.inny się na­
wzajem uzupełniać, aby móc 
zaspokoić żądania szerokich 
rzesz konsumentów. Tylko 
ścisłe powiązanie tych pionów 
może zapewnić realizację za­
dań postawionych przez 1I 
Zja,zd naszej partii. 

·Celem usunięcia istniejących 
sprzeczności oraz polepszenia 
stylu . pracy, Zw. Zaw. Prac. 
Handlu w Łodzi zorganizował 
w dniu 25 bm. naradę z udzia­
łem aktywu pracowników 
handlu i przemy.siu. Trzeba 
stwierdzić, że nie przeb iegała 
ona w sposób należyty. Sła­
ba była dyskus ja. Jedynie w 
referacie sekretarza ZZPH -
tow. Kościołek - wysunięto 
konkr etne wnioski. 

Tow. Kościołek wykazała, że 
źrodłem słabego zaopatrzenia 
ludzi p racy w potrzebne arty­
kuły jest z jednej strony zła, 
n !edok1adnie przeprowadzana 
przez przedsiębiorstw.a han ­
dlowe analiza rynku, z drugiej 
- niska jeszcze niejednokrot­
nie jakość towarów produko­
wanych przez przemysł. -
Detal bez sprzeciwu przyjmu­
je to, co daje mu przemysł -
mówiła tow. Kościołek. Takie 
stanowi&ko jest z gruntu nie­
słuszne ( niewłaściwe. Detal, 
który ma bezpośrednią stycz­
ność z konsumentem, zna tym 
samym lepiej jego wymaga­
nia i powinien sugerować za­
kł.ad{)m przemysłowym pro­
dukcję nowych artykułów lub 

Wielki konkurs 
TPP-R 

Koml.sjo Wykonawcza Mieslqca Po· 

głębienia Pr:z:yjofnt Polsko ·Radzieckiej 

w lodzi ogłasza konkura na najlepszą 

fotogoz.etlce obrozyjqcq osiqg nięcia kół 

TPP·R w ciqgu lO·lec;io istnienia !9wo· 
nystwo. 

W lconkursfe mogq wzlqE udział 

wszystkie kołr:a TPP·R i terenu naszego 

mi ~sta. 
Gmet~l kcnkuraowe winny uw-zgl~d­

nlać: dotychciasowe wyniki procy kół 
na' odcinku nouczonln języka ro.syj.skie· 

go, populary1acjtt młitod radzieckich 

nowatorów pracy (T uwzględnieniem 

01 \qgnic~ wloan•QO zole.ładu procy no 

. tym odcinku), realiz:ocj• hosto „Kożdy 

czło-nek z.wlqzk6w zawodowych 

członkiem TPP-R." o raz udział kół TPP-R 

w procach zalc.tadowych ekip łqcznoici 

miasto ze wsiq. 
Fotogazetki winny być wywieszone 

w okre!.ie od 10. IX. do 25. IX. w z.a­

kłodz ie procy, a następnie po tym ter· 

minie złożone w zonqdoch dzielnico­

wych TPP-R do 30 wrześnio br., gdzie 

organizowane będq dziel nicowe wysto ~ 

wy. Po ocenie sqdu konk.ursowego noJ­

le_pste fotogazetki przesłane zostaną no 

wystawę ogólnołódzkq, która odbędz ie 

się w październik.u br1 

wprowadzenie zm iaJI w do­
ty~hczasowym asortymenc ie 
towarów. Tylko w.tedy prze­
mysł będzie miał pełny obraz 
zapotrze.bowani.a, będzie mia ł 
możność przestawienia się na 
produkcj ę towarów, któ-re cie­
szą się popytem. 

Jedną z form współpracy 
powinno być również przesy­
ł.an ie przez sklepy - listów z 
konkretnymi uwagami do po­
szczególnych zakładów pro­
du~cy jnych. Aby poznać upo­
dobania klienteli. kierownicy 
P.lacówek handlowych winni 
zo·rganizować specjalne punk­
ty detalicznej sprzedaży · no-

L~ż-owcr h<I lolni1ku lód1klego Auoklubu LP%. 

wości produkowanych przez Na tę wycieczkę nie trzeba 
nasz przemysł. Uwagi konsu- było nikogo zachęcać ani agi­
mentów, ich życzenia odnośnie tować. Wystarczy! komunikat, 
no wych artykułów, przyczy- że Zarząd Łódzki LPZ i DzieL­
n ilyby się w znacmym stop- nica ZMP-Poles ie orga1Lizują 
n iu do poznania właściwej wycieczkę na lotnisko Aero­
chlonności rynku. ) klubu. W zakładach pracy 

W porównaniu z referatem ch~tnycn znalazlo się bardzo 
- dyskusja była bardzo sla- duzo. 
ba. Cechowało ją zwykłe kry- * * * 
tykanclwo.. Zarówno p raco- - To se; samoloty typu 
wn icy handlu , jak i przemysłu „CSS 13" - objaśnia pilot 
nie umieli spojneć s.amokry- Lewandowski, który jest przy 
tycznie na własne podwórko i tym wyraźnie stremowany. Nic 
wyciągnąć. na przyszłość wnio- dziwn ego, tylu słuchaczy na. 
sków, które ułatwiłyby za- raz nie mia! jeszcze nigdy. 
opatrzenie rynku. Wokót samolotu gromadzą się 

dzie$\q,tki cMopców i dziew­
cząt. Ciekawsi wch.o~zc; i oglą­
dają urządzenia wnętrza sa­
molotu. Dowi aduj(\ się prz11 
tym,- że na „CSS 13" UCZ<\ się 

Latać czlonkowi.e Aeroklubu 
LPŻ, że służą one do holowa­
nia szybowców, do wyrzucania 
skoczków ... 

"' . . 
A oto gromadka. wycieczko­

wiczów zebrała się kolo sa­
molotu zwanego kukurużni­
ldem. Instruktor Bogdan Ba-

naszczyk odpowiada na ·::ada­
wane pytania. Tlumaczy, co to 
jest wy!okościomierz, prze­
łącznik, ster itp. 

Barbara Wegner, czlonk inl 
kola ZMP w MHM, weszła na 
skrzydlo i przygląda się z za­
interesowan1em. niemal każdej 
śrubce. Okazuje się, że Basia 
już dawno in teresowała się sa­
molotami, Dwa lata temu 
skończyła. kurs modelarski w 
MDK, na którym uc;:yCa się 
budowy modeli samolotów. 
Na lot nisk o przysz!.a. jedncikie, 
żeby przyjrzeć s ię z bliska 
prawdziwym samolotom, zw!a.­
szcza nowemu typowi polskie ­
go szybowca, tzw. „J askółce". 

• • 
Kobieta. - skoczek. Otoczyli 

;c; ko!em studenci II roku WSI, 
·zatrudnieni w ZBM. 

- , Niech nam koleżanka o­
powi e o swoich wrażeninch, 
gdy skacze ze spadochronem. 
Czy do tego trzeba mieć ja­
kieś specjalne serce? - pyta 
Felek Ozi emski. 

W uchwale, podjętej na za­
kończen ;e · narady, pracowni­
cy handlu zobowiązali się do 
dokladnego przeprowadzania 
analizy rynku, wskazywania 
zakładom produkcyjnym, ja­
kie asortymenty towarów na­
leży produkować, aby w pełni 
zadowolić konsumentów. Pra­
cownicy przemysłu ze swej 
strony zobowiązali się pod­
nieść jakość produkcji i po­
móc detalistom w uzupełnie­
niu wiadomości towaroznaw­
czych. Oprócz tego załogi za­
kładów produkcyjnych kon­
taktować się będą bezpo­
średnLo z załogami przedsię­

biorstw handlowych rozpro­
wadzających a rtykuły spożyw-

Pęnad 600 modeli odzieży męskiej i damskiej 
na sezon wiosenno-letni 1955 r. 

cze. Forma kontaktów będzie 
różnorodna, w zależności od 
istnjejących możliwośc i i po­
trzeb poszczególnych za.kła~ 

dów. 
P ierwszy krok na drodze 

ściślejszego powiązan ia handlu 
z przemysłem został zrobiony . 
Jeżeli wnioski, wYSunięte na 
narad zie - będą realizowane, 
zaopatrzenie rynku ulegnie w 
najbliższym czas ie dalszej po­
prawie. 

Polepszeni!! zaopatrzenia 
rynku w różnego rodzaju o­
dzież o nowych i estetycz­
nych ,wzorach, wykonanych z 
odpowiednio dobranych mate­
riałów - to glówne zadanie 
przemysłu odzieżowego na rok 
przyszły. By zaopatrzenie to 
było lepsze niż w roku b ; eż. 
Centralne Laboratori um Prze­
mysłu Odzieżowego, Instytut 
Wzornic twa P rzemyslawego i 
komórki. w-z.orcu)ące pny 

lVrażenia z kolonii 

Na wypoczynku i pracy 
przyjemnie upływał czas 

Kończą się wakacje, a wraz 
z nimi kolonie letnie. Do Ło· 
dzi wróciły już wszystkie d.Zie­
ci z II turnusu . Wróciły ii po­
dz ieliły $ię wrażeniami z przy­
jemnie i zdrowo sipędzonego 

cz:asu w malowniczych zakąt· 
kach naszego k raju, w górach, 
nad mm-zefl'\, nad jeziorami 

Ludowemu za stworzenie nam 
możliwości takiego radosnego 
wypocz11nku. Zapewniamy, że 
w przysz!ym roku szkolnym 
będziemy jeszcze lepiej uczyć 
s ię i pracować d!a dobra na­
szej ukochanej Ojczyzny". 

fabryk ach odz ; eżowych pi::ty­
gotowaly wcześniej niż z_wykle 
kolekcje nowych wzorów.._ o­
dz:eży damskiej i męskiej :na 
sezon wiosenno-letni 1955 r .. 
Spośród 640 modeli, zapre­

zentowanych na pokazie w 
dniu 26 bm. w WZPO nr 2 
w Warszaw'.e, pon.ad 200 znaj­
duje się już w produkcji. 
Większość modeli, a 2!wlaszcza 
gustownych i eleg<mck:ch pła­
szczy d amskich oraz (\amski.cb. 
sukien różnego rodzaju o 'no­
wym i fantazyjnym kroju, 
wyróżnia s i ę starannym wyko­
n aniem. Nowością są męskie 
garnitury wykonane bez pod­
kładów na ramionach. 

Zdaniem przedstawicieli 
handlu detalicznego, :zwykh 
odzież p rezentowana na poka­
zach różni s ię bardzo od odzie­
ży, która następnie znajduje 
się w sprzedaży. życzen'em 
więc przed·stawicieli handlu 
reprezentujących wielotysięcz­
ne rzesze klientów jest to, aby 
odzież damska i męska na rok 
przyszły była wykonywana w 
fabrykach odzieżowych tak 
starannie, jak modele z.apre­
zento\~ane na pok.a.zie. 

żarty żartami, ale chłopcy 
iutprawdę poważnie interesuj'\ 
się zagadnieniem lotnictwa. 
Obecnie nie mają czasu, ale po 
studia.eh obiecują spotkać się 
na którymś z kursów szyoow­
cowycll LPŻ. 

• • • 
„Malv gaz", „stały„, „stet• 

ly"„. dalsze słowa zaglusza. 
silny warkot samolotu. W ten 
sposób porozumiewa się piiot 
z mechanikiem, przed zapusz­
czeniem motoru. Za chwilę 
sam olot „Zlin 13" rus za. na. 
wlaściwe miejsce startu. Wi­
dać jeszcze, jak lekko odrywa. 

Jedr'lq z ałrallcji n1ed11elnych poka16w 
lotnic1ych będzie skok 1padoc;hronowy1 

s ię od ziemi stopnioi!o za~ 
czy na nabierać wysokości. 

A teraz pilot Kozłowski za• 
czyna akrobacje. - To jesł 
beczka w Lewo, a teraz beczk11 
w prawo - objaśniają piloci -

. a teraz jedzie na plecach, a to 
jest świeca i znowu beczka, 
teraz pikuje. Wycieczkowicze 
poąziwiali także sk ok ze spa~ 
dochro.,,,em. 

Tyle wtazeń, 
w11cieczka była 
dana. 

ty le emocji. 
naprawdę u-, 

W tej chwili członkowie 
Łódzkiego Aeroklubu LPZ in­
tensywnie przygotowują aic 
do nowych pokazów lotni· 
czych. Będziemy ich podziwiacl 
w niedzielę na Lublinku. 

l'IĄTEK, 27 SIERPNIA 1954 Il. 
PALA 230,1 m 

WlADOMOSCl: 5.05, •.OO, 7 .OO, 7.911; 
12.04, u.oo, lł.15, 21 .30, :ll.55. 

6 .1.5 Po,godanka dla r.oucz.yelell , 6.YI 
Muzyka poronna. 7.15 Muzyka baleto• 

------------ 1 mazurS"kimi itd. 
Do redakcji naszej napłyn~­

Z harcerskim pozdrowieniem 
„Czuivaf' 

Rada drużyn11. Zmiana 
wa. 7.~o Chwila mu1ykl i płyt. 8.3() 
„Błęlc.itna sztofęta". 11.!li~ Chwila mu_.. 
iykl 1 plyt. 11.57 Sygnol czosu I hej• 
nał z Wieży Mariackiej. 12, 10 Pieśni 
polski e. 12.25 Na swojskq , nutę . 12.45 
Audycjo dla wsi. 13.00 [nformocje dnia; • Oszcządzaj 

w PKO! 

TEATRY 
NOWY (W;ęckowsklego 15) • 

godz . 10.00 - „Domek 1 kart", 

IM. ST. JARACZA (St. Jo racto 27) 
godz. 19.15 - „Zopusty no Batu· 
to.:::h". 

LETNI (Pio!rkowsko 94) - godr. 19.00 
„lm\enin y ROMO dyrelctorc". 

MUZYCZNY (Piotrkowsko 243) 
1'9.15 - „We$ola wdówka". 

godz;. 

D1lslej11•! nocr d1lurulą następujące 
opteki; Pabian icka !MS. Piotrkowń.o 127, 
Prze ja zd 59, Zielono 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 

DY2URY SZPITALI 

Chirurgia: cołq eobę dyturuje I Kii· 
n1ka Chirurg iczno, ul. Wig u ry 19. 

Interna: cołQ dobę dyżu ruJe S?pital 
im. dr Gluziris kicgo, ul. Zokqtna 44. 

Dyiur · połoinlczo • ginekologkzny: od 
god z. 8 do 20 dyżuruje S lpitol im. dr 
Wo lf, ul. lcg iewnicKa 34, od godz . 20 
do godz. 8 dyżuruje Szpital im. Cu rie· 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Str aż Po.Z arna - 8 
Poqotow ie Ra tunkowe - 254·44 
Miejska Kc.mend.a MO - 253-...iO 
M'ejski Ośrodek Informacji -
159-15. 

lo wiele listów, opisujących 
życie kolonijne. Oto np. dz'.eci 
z Fabryki Maszyn Roln iczych 
„Kraj" w Kutnie, przeb)"vają· 
ce w Rozdżałach koło Siera· 
dza, pi szą: 

„Droga. Reda.kejo! Pragni e· 
my za Twoim pośrednictwem 
podziękować Parti i i Rządowi 

Podzieliły się również z na~ 
mi wiadomościami o swoim 
życiu kolonijnym dzieci ze 
szkól TPD w Lodzi oraz Domu 
Dziecka w He!enówku, prze­
bywające w miej s·cowości 
Osieki, w pow. ~ms.zaljjtS>kim. 

Na obydwu tumusach było 
ich razem 160, z tego przypa· 

godzin pracy 
Rejonowych · 

Wypożyczalni Ksiąiek 
dla Dzieci i Młodzieiy 

1
13.05 Program dnia. 13.10 Przeglqd pro ... 
sy stołecznej. 13.15 Odszkodowanie• 
13.35 Koncert solistów. 14.05 lnformocje• 

~ 1~ . 09 Komunikat o stcrnie wód. 14.10 Mu-4 

I r.yko rozrywkowo. 14.50 Audycja w wy• 
konaniu ociemniafych artystów. 15.20 
tODZ W PROGRAM IE DRUGIM: KON• 

l 
dało po 3 grupy na każdy tur­

CYRK NR 7 (Pio~ Niepodleglośd) - nus.. Czas upływał dzieciom 
godz. 19.1.5 ,;- w1dow>Sko pt. „Pol'<I· przyjemnie i pc>żytecz.nie. f>{)-

da mlodoscl 1 za zorganizowaniem cieka-

CERT ROZRYWKOWY W WYKONANIU 
ORKIESTRY MANDOLINISTÓW tRPR 
POD DYR. E. CIUKSZY. 15.50 Ąktualn1 
reportoi:: krajowy. 16.00 W~gierskie 1-'.)ie• 

Poczynajqc od dnio 1 września br. śni no tematy ludowe. 16.15 lóOl W 
Rejonowe Wypotyc1alnie Książek ela PROGRAM!f PIERWSZYM J DRUGIMI 
Dzieci I Mladzieży 1mienlajq godziny KONCERT ROZRYWKOWY W WYKO• 
swej pracy. ' NANIU lRPR POD DYR. H. DEBJCHĄ 

W celu gruntowniej'1ego wykoriysta· ORĄZ SOL!$Cl: KRYSTYNA NYC• 
nia księgo1blorów I dla wygody mlo· WRONKO, WIESŁAW.~ FREJMANOW• 
dzieży, od dnia 1 wrzeinio 195-ł roku NA, JAN WOROSZYtlO, TADEUSZ 

M U ZEA I WJ>'.Ch występów. artystycznych, 
ktore cieszyły ~El duzyrn uzna-

PRZYRODNICZE (park Sienkiewicza) - .n4em m teJscowej ludności wypotyczalnle będq czynne: w pon ie· DOB~ZYŃSKI r EDWARD pRZYtĘCKI~ 
działki, wtorki, piqtki i soboty cd go· 117.00 z życia Związku Rodziec'<.iego• 

nieczynne. _ w ~o' dr. wiejskiej dzieci poma·galy w 
SZTUKI (Więckowskiego 36) • ob]' k' ! "d · 1 · dz:iny 13 do 9odriny 18, w środy od 17.30 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Z ml.i 

godziny 11 do godziny l6. W czwartki lcrofonem przet mia.sto i wieś. 17.SJ od 9 do 15. ? H Jej spoi· zie m przy 
, pracach żniwnych i pielęgna- R~jonowe Wypożyctalnie Ksiqi:ek bl'łdq I Chwilo mu1yki z płyt. 18.00 Repołtc,t 

nieczynne. 1 
problemowy. 18.10 Om6wienie progra• 

Przypominamy adresy Wypożycz:alni mu na dziesl następny i chwilo muzyoł 
Ksiqi.ek dla Dzieci I Młodzieży: I ki . 18.20 Koncert chóru. 18.40 SonatCI 

K I N A cyjnych. Uzys•kane za to dwa 
dyplomy uznania stanowią ich 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
- god1. 16, 18, :10, 

- „Bobie" największą chlubę. Warto za ­ I. ul. Andrzeja Struga 1.ł, Wspólna no sltr.iypce - Mozarta. 19.00 Muzyka I 
5:7, lniyni~rd:a A, Armii Czerwonej 4!, oktualnoścf. 19.25 Audycja aktualna~ 

GDYNIA (Przejozd · 2) - l'rogrom fil· 
mów dokumento!nych I kułturalno ­
o.Swiotowych: „Konstrukcja I montaż 
iglicy", „Spotkanie pi łkarskie ZSRR 
- Austrio 0 

- godz. 18, 19. 20. Pro­
gram dla no jmlod!zych : „Kasztanka", 
„ Pan Prokoulc nakręca film", ,1Aniel· 
ski strój" - godz. 16. 17, 

MUZA (Pabia nicka 178) - „Burzo" 
godz. 18, 20. 

l'IONIER (Froncinkańska 31) - „Pało· 
mo" - godz. 15, 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ambicje 
m!odości" - godz. 16, 1B, 20. 

PRZEDWtOSNIE (Zeromskiego 76) 
„Milc:z.qco barykado" - godz. 17.~. 
20. 

1 MAJA (Kiliń sk;•go 173) - „Córka 
pułku" - godt. 17, 19.15. 

REKORD (R:go·Nska :2) - „la.s" l se­
rio - godz. 18, 2~. 

ROMA (Rzgowska BA) - „Pod niebem 
S·(cylii" - godz. 17 . .45, 20. 

SOJUSZ (Now e Złotno) - „z dolekkh 
miast i od ległych wsi" - godz. 18.30. 

'\YlT (Bałucki Ryn ek) - „Dzielnico cu· 
dów" - godz . 16, 18, 20. 

TATRY {Sienkiewicza 40) - „Tosco" -
godz. 16, 18, 20, 

WOLNOSC (Przybysiew1k i eg~ 16) -
,,Zagubion e d zi ec:ifistwo" godz . 
16, is, 20. 

WtOKNIARZ (Próchniko 16) „Moty 
przewodnik" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgiecska 26) - „Kobieto do· 
trzymuje słowo" - godz. 18, W. 

DWORCOWE (Dwo1zec Kaliski) - „Pa­
łac dzieci ", „\'J Jasnej Polon ie", 
„ Ceramiko' lłles~a". „Wiei '" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Program fi lmów o zwierzętach. 

znaczyć, że dzieciom• przyby­
ło w ci ągu 3 tygodni od 3 do 5 
kg na w.adze. 

I one również są bardzo 
wdzię<:'lJne Ludowej Ojczyźnie 
za troskę, jaką są otaczane. 

l1manowsktego 25, Lokatorska 10, Wro· \ 19.35 Duet fortepionewy. 19.50 Rodzie ... 
blewskiego 2', Rzgowska 1fS, M. for· eka muzyka ludowo. 20.20 Reportaż 11• 
nalskiej 25 (Korolew), Franciszkałtska \ teracki. 20.40 z melodiq I piosenkq 
~o, Pabianicka 1St, Jano1iko 107 (Sto• f przez świat. 21.30 Stan pogody. 21..45 
k1). I Wlo domo'ści sportowe. 21.50 Audycjcs 

j Korzystanie :r bibliotek miejskich Jest I oktualno. 22.00 Tydzień muzyki rumuń.; 
be.zpłotne. Godziny p rocy b ibliotek dla sklej. 22.20 Felieton. 23.30 Dolizy clt1:f 
dorosłych pozostojq bez zmiany, koncertu. 23.00 Muzyka taneczno. 

CENTRALNY ZARZĄD HANDLU 
ARTYKUŁA~ll KOLONIALNYMI 

I DELffiATESAMI „DELIKATESY" 
DOM HANDLOWY W Ł O D Z I 

UL. PIOTRKOWSKA 29 

przypomina, ie stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z jinia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­
wołania załatwia dyrektor lub jego z.a­
stępca codziennie, godz. 8 - 16. 

1775-K 

Pracowników nie wYkwalifikowanych na 
strażaków oraz kierowców z I kategorią za-
1rudni natychmiast Łódzka Komenda Straży 
Pożarnych. Zgłoszenia przyjmuje Oddzlal 
Kadr ul. Sienkiewicza. 54 pok. 18 lub Urząd 

' Za.trudnienia. 1772-K 

POŁUDNIOWO-ŁODZKIE ZAKŁADY 

PRZEl\fYSf,U PASMANTERYJNEGO, 

l.6di, ul. Kopernika I /3, 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa ! 'Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 odwa­
lania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w śrooy oo godz. 13 do 14. Jeśli w środę 
przypada dz.ień wolny od pracy, dn iem 
Pl"ZYjE:ć jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 1707-K 

l\iaszynlstc'lw koleJoWJcb z prawem 1azdy 
oraz pnetokoWJcb zatrudnią Za~lady Pne• 
myslu Cheml~ne10 „Boruta" w Zi:lenu ot. 
A. Struca nr H. Zglo~zenla osobiste do 
Działu Kadr "P4.·utaw. 1758- .S: 

R<>!iZ<!Lfle k<>lealum Reda-l<tor naczelny przyjmuje codzlenn!e w godz. 12-14. S6kreta~ odpow!edz.lalny w i:o<lz 10-12. Telefony: centrala telefoniczna 293 OO (łączy ze WS'Lys tl<tm l dzl11 le.ml'; rodaktcr na<:z. 216·14. sekreta"Z odpaw. 2111-CIS, deW pal"!v}nv 216-19 dziat miejski 
; .:0.4.<l (i;ou•I ekoiw°iulczn,y, :ua-11 , ~al ro!nv !46 82, dzlal sonMowv 141-71 Re-l akcla nocna 14~·50 . l>zo~I ?'łlo1••ń - t.ó<lż ul. PINrkows!<e1 OO. tel. l l L-50 I I \4·75 Wydawco: RSW „Pr11 •a„ .. "'dres redal<cJi: Lóót. Piotr>l<owska 96. Jl ol„tro. Druk. RSW ,.Pra.s,a"„ .twirkl 17, tel. 

·~ • '„ - .:lłliii-4:1. ~11.: .. 9-r.:u~ ll<IZ· óQ &. ~~11>umę.r_ą_t_1,_ _!!!!e.!!l_~~'.\o ~rn".!!~" &!_~·~9· prz~,1~uJ11 ~~ ci.I'_! a4eucJo p0cz1owe oraz IL>1oll<lmAO. Pl'enll11li>t'4111 • kOIJJOrt.aż.u ~ _,,,, mle~~znlo zl ~.60--=:...PDY.llnuJo PPK .l\w:ll" - · - 0_5_ 1809ł 
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